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W arw aw a, 23 paździornika-

W czoraj o godz. 3 popoł. prezes K o ła  mię
dzypartyjnego Świeżyński przedstawił Radzie 
Regencyjnej następującą listę nowego gabinetu, 
która została zatwierdzona.

W skład gabinetu wchodzą:

Prezydent ministrów Józef świeżyński. 

Minister spraw zagranicznych: dr Stanisław 
Głąbiński

M inisirer spraw w ew nętrpych : Zygmunt
Chrzanowski.

Minister rolnictwa: W ładysław  Grabski.

Minister handlu i przemysłu: Antoni W ierz
bicki.

Minister komunikacyi: W acław  Paszkowski. 

Minister aprowizacyi: Antoni Minkiewicz. 

Minister sprawiedliwości: Stanisław Higers- 
fctrger.

Minister pracy i  ochrony społecznej: Józef 
WolczyńskL

Minister oświaty: Antoni Ponikowski.

Minister wojny: Józef Piłsudski (chwilowo 
**cat).

Minister skarbu: vacat.

Minister bez teki dla Galicyi: vaeat.
Minister bee teki dla Ks. Poznańskiego: vUcat.

• 1 ierwsze posiedzenie Rady ministrów odbyło 
wczoraj o godz. 9 wieczorem w  mieszkaniu 

^■'.ynenta gabinetu p. Józefa Świeżyńskiego.

Warszawa, 23 października.

, Jak się dowiaduję, na ministra skarbu powo- 
^hy  ma być dyrektor Banku Poznańskiego. 
*  Hącia.

O W IC E M IN ISTR A  - ŻYD A ,

Warszawa, 23 października.

^  kołach żydowskich powstała mysi doma- 
g h ja  się od czynników politycznych, żeby' przy 
'r^łsteryum wyznań i oświaty utworzono urząd 
i* »n i iŁ s t r a  do żydowskich spraw religijnych 

°^*iatow ych .
żydowski wiceminister ma —  podług nich —  
^astniczyć w posiedzeniach gabinetu mini-

Przed zwołaniem polskiego 
Zgromadzenia narodowego.

,  Jbsdeń. (B. K .). ..Poln. Pressagentur“  donosi 
^T^orzen iu  nowegp ministerstwa polskiego, żc

składa się przeważnie ze zwolenników 
I®®* n ‘u T *.1* ®iędzypartyjnego. Lew ica nie wzięła u- 

w  utworzeniu gal
-  ■ ^w ie ie li stronnictw omawiano sprawę

utworzeniu gabinetu. Na zgromadzeniu
 ̂ s łu  f i u i u  i -v» u u id W lu H U  o j i r a w i j

^  sL**1*  z g o d z e n i a  narodowego, które ma 
25 2 ! ^ ać ze 100 członków, tj. 50 z Król. Pol. 
kre* alic-vh 2 Poznańskiego i 10  z krajów

nowych.

Węgrzy w obronie całości Galicyi.
Budapeszt, 24 października.

_ u Yirradod11, organ partyi niezawisłości, dono- 
si, żo w  kołach tego stronnictwa powstał pro
jekt wniesienia ustawy do sejmu węgierskiego, 
stanowiącej zwrot niepodzielnej Galicyi zjedno
czonemu państwu polskiemu.

(Telegram  własny „Gońca Krakow skiego" )
Ponieważ AusŁrya przy pierwszym rozbiorze 

jak wiadomo, oparła się na historycznych pro,
tensyach do Rusi Czerwonej, sfery niepodległo
ściowe węgierskie chcą obecnie wykorzysta/ 
ten moment, aby zadokumentować przyjasn# 
stanowisko wobec Polski.

PEctyfikacya niezawisłej i zjednoczonej Polski.
(Te legram  tclasmt ..Gońca Krakow skiego" < 

Budapeszt, 24 października. 
Delegat rządu polskiego w  Budapeszcie, p. 

Tad. Stamirowski notyfikował rządowi węgier
skiemu ogłoszenie zjednoczonej i iłNspodłegłej

Polski.
Premier węgierski, dr. Wekerle, przyjmując 

ten fakt do wiadomości, wyraził nadzieję, 4* 
między obu państwami utrzymane będą nadal 
przyjazne stosunk".

Wolsko polskie na CheTmszezyinla
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Warszawa, 24. października. I -wojsk polskich ma odejść z Ostrowic na Chełm- 

Z kół wojskowych dowiaduję się, że 2 p. p- | szczytne, celem obiee-a tam garnizonu.

Odpowiedź Niemiec jest tylko gadaniną.
Londyn. (Reuter). Urzędowe koła angielskie 

wyrażają opinię, że odpowiedź niemiecka nie 
jest odpowiedzią, lecz gadaniną w swoim rodza
ju, której celem jest pokryć brak odpowiedzi. 
Dzienniki angielskie odrzucają tę odpowiedź i

żądaja, aby Niemcy się poddały. Dzienniki wy
rażają przytem zapatrywanie, ie  dopóki w Niem 
czech panuje taki nastrój, jak obecnie, to roko
wania nie m ogłyby doprowadzić do żadnego re
zultatu i powinny być przerwane.

Hiszpania konfiskuje 7 okrętów niemieskieh.
Madryt. (B. R.). Rząd hiszpański ogłasza, że 

zastrzegając sobie załatwienie ewentualnych
spornych punktów przez sąd rozjemczy, w myśl 
swoich poprzednich oświadczeń, zajmuje siedm

okrętów niemieckich o łącznej pojemności 21.600 
ton w  miejsce hiszpańskich okrętów, zatopio
nych od dnia 14. siernnia br.

„Aieby przyspieszyć pobój naloty 
k o n t y n u o w a ć  w o | i i a M .

Kraków, 24. października.
(?) Wyrazem nastrojów, panujących wśród 

sfor oficyalnyeh koałicyi, jest niewątpliwie mo
wa, wygłoszona w  pierwszej połowie bieżącego 
miesiąca przez australijskiego prezydenta mini
strów, Hughesa, którą w  głów niejszych ustę
pach, tak jak ją podają dzienniki francuskie, 
przytaczamy'.

Każdy dzień —  mówił Hughes —  przynosi 
nam świetne wieści o zwycięstwach, odniesio
nych przez siły sprzymierzono. Jakaż to zmia
na dla nas, których uszy od dłuższego czasu 
przywykły do słuchania ponurych raportów!

Nigdy, w całej historyi świata, nie dokonała

się zmiana taJk szy-bka, tak kompletna. Świetne 
rusztowanie niemieckiego cesarstwa- na wscho
dzie, które tak niedawno jeszcze zdawało się 
być równie realne i solidne jak piramidy, nie 
jest dzisiaj niczem innern, jak tylko snem roz
pierzchłym.

Palestyna jest w naszych rękach po zwycię
stwie najbardziej deeydującem, najbardziej mia- 
żdżąecm w historyi. Armie tureckie zostały znie 
sione, niewierni —  wygnani z Ziemi św ięte j.

Bułgarya, dzięki waleczności .Serbów, 1- ran en 
zów i Włochów, dzięki także naszym armiom, 
poddała się bez zastrzeżeń.

Bagdadzka lima kolejowa, symbol tego co-
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e ars twa wschodniego, wę marzonego przez Niem 
©ów, jest w  naszych rękaeu.

Turcya jest dziś bardziej niż kiedykolwiek 
cym „chorym  człowiekiem11, przeklinającym g o 
dzinę. w której połączył swe losy z losami Nie- 
»niee. Sojusz mocarstw centralnych się wali. 
NkuiC ; 04 pobite, o czem dobrze wiedzą. To 
też N iem cy proszą o pokój, 
łP re zyd en t Wilson dał już na tę prośbę o po

dój Niemiec, starających się tylko o uniknięcie 
kary za popełnione zbrodnie, zasłużoną odpo 
wiedź. Czyż Niemcy mogą przypuszczać, że 

Ich obłudno deklamacye na temat pokoju, w y
głaszano wobec gruzów najpiękniejszych miast 
Francyi i Belgii, walących się w  promieniach, 
pozwolą im uniknąć kary?

Nie słów oczekuje dziś świat od Boche‘ów, 
iecz czynów.

Ta  ostatnia ofenzywa pokojowa, której auto
rem był ks. Maksymilian, spaliła na panewce, 
tak samo, jak  ofenzywa pokojowa Austryi. Po 
niej nastąpią jeszcze inne, bardziej maehiawel- 
skie, ale z pewnością nie osiągną one celu, bo 
dopóki nie wyrw iem y zębów 1 pazurów temu ty 
grysowi, dopóty świat nie będzie mógł myśleć 
o zagojeniu swych cierpieć. Jeżeli chcemy przy
spieszyć dzień pokoju, powinniśmy zacisnąć pię
ło] i wojnę niezłomnie prowadzić.

K iedy  przyjdzie pokój? K tóż to może powie
dzieć? A le  wobec najświeższych a świetnych 
simian, jakie zaszły w położeniu miłitamem, nio

jest wykluczonam, iż wkrótce już usłyszymy ło
skot rozpadającej się ostatecznie potęgi niemie
ckiej.

Warunek zawieszenia broni zniszczy 
pott&ę miiitaryzmu pruskiego.

Waszyngton. (Reuter) Nieurzędowe komen
tarze amerykańskie zgadzają się w  jednj m pun
kcie, mianowicie, że pokoju nie należy jeuzcze 
bezpośrednio oczekiwać i że nie będzie zawarte 
zawieszenie broni, jak ty lko pod warunkami, 
które zniweczą raz na zawsze potęgę niemie
ckiego miiitaryzmu.

Kongres amerykański za zakończe
niem rokowań.

Waszyngton. (Reuter). Zgodne zapatrywanie 
członków kongresu, szczególnie republikań
skich, wyraża się za zakończeniem rokowań 
z Niemcami. Komisj a senatu do spraw zagrani
cznych, oświadcza się za tern ,aby przed od
powiedzią Wilsona, przedłożyć notę mendecką 
KMucyi.

Rokowania po poddaniu się Niemiec
Waszyngton. (Reuter). Republikanin Pon- 

dexer postawił w  kongresie wniosek, aby N iem -'
com odmowić dalszych rokowań, dopóki wojska 
niemieckie nie poddadzą, sic bezwarunkowo.

Burzliwe obrady w sejmie węgierskim.
Budaipeszf (B, K .). N a  wczorajszem posiedze

niu sejmu węgierskiego poseł Michał K aro ly i do
magał się1 naty chmiusitowego wzięcia pod obrady 
wniesionego przez mówcę projektu ustawy o iv> 
tworzeniu samodzielnych W ęgier, natychmiasto
wej dymlsyl rządu, albowiem' ten od diziosięeiu 
diii nic nie uczynił i natychmiastowego zawarcia 
po&ujo, lozw iąubila przymierza z Niemcami, za
bronienia wywozu środków żywności ’i  Węgier. 
t Prezydent ministrów Weikerłe, wśród ciągłych 
przorywań, wskazuje, że niemożliwem jest zapo
minać o tern, co się winno niemieckiemu sprzy
mierzeńcowi z czasów, kiedy W ęgry  b y ły  skaza
ne na ochronę w oj3k  niemieckich.

Wołania: D laczego nie sprowadzisz pan puł
ków węgierskich do domu?

Prezydent ministrów dr. W ekerle: Jest dąże
niem rządu uczynić to.
\ Prezydent ministrów zapowiedział, ze w  tej 
mierze złoży poufne oświadczenie 1 mówił, że
rząd węgierski ożywiony jest wolą pokoju., craz 
omawiał meritum proprzycyi Wilsona. Tw ier
dził, że u węgierskich Słowaków niema życze
nia przyłączenia się do państwa słowiańskiego. 
Odpowiemy —  ipćwił —  Wilsonowi, żo

r  N IE  Z N A M Y  W RO G A SŁO W ACKIEG O
W ęgry nie mają mc prz »dw połączeniu się 

Słowian południowych, należących do krajów 
korony węgiereki«j, wliczając w to  tak ie  Dal- 
ma^yę. Mówca wezwał też .Chorwatów, aby za
wiadomili go o swoich życzeniach w  sprawie go
spodarczej i finansowej samodzielności. Jednak
że kraje oboczne korony węgierskiej nie mogą 
być przez nas porzucone. W  sprawie południo
wo-(słowiańskiej, -jak wogóle w sprawach naro
dowościowych, nie pozwolimy wogóle na osła
bienie naszego narodowego stanów f,ka. N ie mo
żna peproetu oświadczyć, żc ugoda z roku 1867 
już nie istnieje.

DO KO ŃCA RO KU  19l9 JESTEŚM Y Z W IĄ Z A 
N I Z  A U S T R Y Ą  I  Z A G R A N IC Ą  T R A K T A T A 

MI,
do tego terminu musimy uregulować nasze sto
sunki z  teml państwami, naturalnie na zasadzie 
samodzielne śoh

W obec uwagi poela K aro ły ‘ego, *e naród san

będzie działał, jeżeli rząd nie ustąpi natychmiast, 
oświadcza Wekerle, że pozostanie tak długo na 
stanowisku, dopóki go  ktoś nie izluzuie. który 
będzie ©awnie dobrze, jak  on, reprezentował in
teresy narodowe lub też lepiej. Musimy stawić 
czoło terarowl.

Poseł Whidtmław Foenyes vo ła : Co słowo, to 
kłamstwoi

Wreszcie prosił mówca, aby projektu ustawy 
Karo ly ‘ ego nie stawiać na porządku dziennym, 
albowiem mówca sam w i najbliższym czasie 
w n ieoe ustawę ą  zabezpieczeniu niezawisłości 
W ęgier.

Izba znaczną większością przyjęła stanowisko 
prezydenta ministrów. Następnie oir-cui-iła Izba 
wniosek posła R a tL i ze stronnictwa K aro lv ‘ego, 
wzywający rząd, aby w przeciągu 14 dni przed
łoży ! ustawę w  sprawie odłączenia W ęgier od 
Austryi, prayczem

W Ę G R Y  M IA Ł Y B Y  O TR ZYM AĆ  W ŁASNEG O  
K R Ó LA .

Po przyjęciu waiiusku hr. Appony‘ego o  wybór 
kom iryi z 15 członków do 6praw zagranicznych 
i obrony kraju, rozpoczęła Izba dyskusyę nad 
prowizoryum budżetowem.

W  sejmie podczas dyskiusyi budżetowej Appo- 
nyi oświadczył, że najważnieiszemi sprawami 
teraz są ochrona granic węgierskicn, do którego 
to celu trzeba użyć wojsk najbar^-mj zaufanych 
i dalsza akcya pokojowa. Podęzas mowy Balia 
z partyi Karolyiego, poseł Hesko z tej samej 
partyi zawołał: W  Debreczynie ( para cesarska 
brała tam udział w poświęceniu nowego uni
wersytetu —  przyp.) przy przyjęciu króla 

G RANO  „BOŻE W S P IE R A J !"
Słowa te wywołują burzę na ławach partyi Ka- 
rolyiegow

Prezydent musi przerwać posiedzenie, a po 
podjęciu go  oświadcza, że ze względu na obu
rzenie, jakie wywołała w  izbie ta wiadomość, 
zażądał natychmiast wyjaśnień od rządu, lecz 
już teraz musi oświadczyć, że gdyby rzeczyw i
ście komenda w Debreczynie popełniła taki pie- 
tdkt, prezydent sejmu w igiersk iego musiałby to 
potęp:ć. Cała izba wstaje i przez kilka minut 
oklaskuje słowa pierydenta.

Z d o b y c i e  R j e R i  k o n t o w a n y  p u ł k
c ^ r w a c k l .

Podczas dalszego ciągu mowy Badi wchodzi 
na salę poseł hr. Michał Karolyi z kilku posłami 
i podaje Balii do odczytania depeszę, według 
której wczoraj o 9 rano w  Rjece c. i k. pułk 
piechoty nr. 79, pułk chorwackiej narodowości

(W ołania wśród partyi Karolycgo: Jellae.ic!) 
wtargnął do tamtejszych koszar, honwedów i 
rozbroił honwedów, obsadził miasto, w tern fa 
brykę tytoniu, nadto budynki sądowe : kilka in
nych publicznych budynków. K ierownik proku

ra to r ii w  R jece uwięziony. W targnięto do wię« 
zieri i wypuszczono na wolność więźniów. P«v 
lieya miejska, po krótkiej walce ulicznej, noka* 
nana. Dworzec obsadzili Chorwaci i zerwali szy
ny. Gubernator Jekelfamssy zażądał telefoni 
cznfe pomocy wojskowej.

Wołania: I  nie dostał je j! W ielka wrzawai
Gdy Bada odezytyn.ił depeszę, w  sali od* 

zyw aly się ciągle okrzyki oburzenia. Wołano, 
W obec tego nie można dalej obradować.

PR E ZYD E N T  P R Z E R W A Ł  POSIED ZENIE . j
I

Posłowie udali się do kuluarów, a  potem do 
wielkiej sali okrągłej, guzie wygłoszono wieia 
mów. Posłowie z partyi K aro ly i‘ego

DOM AGAJĄ SIĘ, B Y  R ZĄD  NATYCHM IAST! 
U STĄP IŁ ,

aby w jego miejsce powołano rząd, cieszący się 
zaufaniem całego kraju, w  którym  wzięliby 
udział także socyaliścl Apponyi i  Andfassjj 
oświadczają się za zmianą rządu, ostrzegają j®j 
dnak, by zachować spokój. W  końcu posłowi* 
wracają na salę, wołając, by posiedzenie otwafj 
to. Prezydent czyni temu zadość. Natychmiast 
po podjęciu posiedzenia, zabrał głos Wefceridl 
aby złożyć oświadczenie.

Rokowania Karolyiego z Kramarze^
Budapeszt, 24. październiku- _

W edług „A z  Est" pos. K lofacz oświauozył 
iż w sobotę przed swym wyjazdem z Pragi 
wiedział się o tern, że hr. Michał K aro ly i 2®* 
traktuje z  Kramarzem.

Para cesarska wyjechała « *  
Węgry.

Buuapeszt, 24  październik*
CesaW z cesarzową będzie przez kilka ty#* 

dni przebywał na Węgrzecn, częścią w  Buo -i 
peszcie, częścią w  Goedooln. Dziś albo jutro W  
będzie się w  Budapeszcie rada koronna.

Prsed flnróinienlem 
Serbii l Czarnogór*

Budapeszt, 24. pa ździem lka j 
„D eli H irlap" donosi, że wojska austro-wwj 

już w  najbliższych dniach opróżnią Serbię i C *  
nogórę. N ow y front południowy: będzie usta*®* 
m iędzy Dunajem a Drawą.

K o m u n i k a t  a u s ś r y a c k k  > ^  ^ 4  

Wiedeń. (B. K .). Urzędowo ogłaszaj*- 
23 b. m.:

W ŁO S K I TE R E N  W O JN Y . 
Ożywiona czynność n ieprzyjadelik iej 

ryb i lotników na całym froncie.
B A Ł K A Ń S K A  W ID O W N IA  W OJNY- ^  

Nasze albańskie siły zorojne zbliżają 
granicy albańsko-czarnogórsklej. Nad z a c ^  ^  
Morawą 1 na północ od Kruszewaca u j
dalej walki straży tylnych. Próby '
przeprawienia się koło Krajevo

Minister Oiąbińekl już P«tni * * *  
urząd.
Wiedeń, 24.

..Poln&ćho Press-Agenttir“..Koin^cncr r rc s s -A geu a u i c t e c z k o ^
min. skarbu zastrzeżony jest cna 9
go  prawdopodobnie. Ks. Janusz R a ^  1 
już agendy departamentu stanu pr
bińskiemu.

Zamach na
niemieckiego na Uk* .

Sztokholm, 24.

K ijowski korespondent na
komendanta wojsk niemwsc « leCZ zajp* 
Rohrbacha, dokonano zamacnu, ^

się nie udał.

Liebknecht w y P « « f
. Berl ’o m e ? a lis ty «n rA , 

Z polecenia Schei Jemann Kam i
scł do parlamentu n ie n ł 0 J  \e w 
i. ,eołnł nn ilwiiletnim d0 p**
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K s r w y  g w a ł t

musiał wszelkich co do tego

Kraków, 21. października.
(?) Jeżeli kto jeszcze miał jakiekolwiek wąt

pliwości po tej lub tamti jstronie frontu bojowe
go, czy przyjęcie 14 punktów warunków W ilso
na przez Niemcy jest aktem szczerej i nieprzy
muszonej woli, aktem z przekonania płynącego 
odwrotu od metod gwałtu i bezprawia, czy też 
-typowym aktem teutońskiej obłudy —  ten dziś 
już sądząc choćby ze stosunków Niemiec do 
Fofflfi. wyzbyć się 
złudzeń.

Niemcy uznały 13-ty punkt warunków Wilso 
na, domagający się niedwuznacznie wskrzeszę 
mia Polski niepodległej i zjednoczonej, z wła- 
enem wybrzeżem morskiem, w rzeczywistości je 
dnak czarny orzeł pruski nie tylko nie myśli poi 
skich ziem ze szponów swych w ypH cić, ale go
tuje się w ostatnim już niechybnym momencie 
przymusowego odlotu, do zadawania ciosów i 
ran społeczności polskiej.

Mimo uznania wilsonowskiego punktu o Po l
sce —: Niemcy zabronili prasie polskiej w  zabo
rze pruskim omawiać sprawo zjednoczenia ziem 
polskich. posJWn zaś polskim z Poznańskiego 
zamknęli drogę do Warszawy...

Już te zarządzenia świadczyły o obłudzie i 
czelności z jaką Niemcy śmiały obwieszczać 
światu, że warunki Wilsona przyjmują, przyjmu 
ją bez zastrzeżeń, że do zawarcia sprawiedliwe
go i trwałego pokoju są gotow.e.

W czoraj nadeszła do Krakowa wiadomość, 
zdzierająca już zupełnie maskę z oblicza tcu- 
tońskich zaborców. Dowiedzieliśmy' się oto, że

kZ  \D PR U SK I W Y T O C Z Y Ł  PROCES O ZDRA 
DĘ STAN U  W SZYSTK IM  POLAKOM , 

podpisanym na znanej deklaracyi zaboru prus
kiego, oświadczającej się w sprawie zjednoczo
nej i niepodległej Polski na zasadzie 14 punktów 
Wilsona.

W edług kazuistyki iście krzyża cikiej jost prze
to „zdrada. stanu“  dążenie i przyklaskiwanie ta
kim i elom. na jajfie Niemcy w yraziły olicyal- 
«ie (!) swą zgodę! .

Zaiste, bezczelność —  nawet ta osławiona, 
pruska bezczelność i hypokryzya —  dalej się 
ękyba posuną*' nie mogą!

W  obliczu tego faktu po stokroć prawdziwem 
ckazuje się twierdzenie australijskiego prezyden 
[a  mini; trów Hughesa, iż

Pr z e d  w y r w a n i e m  z ę b ó w  i  p a z u r ó w

fY G R Y S O W I NIEM IECKIEM U —  Ś W IA T  N IE  
ZA ZN A  POKOJU.

Taaada samostanowienia narodów nigdy nie 
atfyumfuje ostatecznie, dopóki nie zostanie do- 

v i«ZPtiic złamana siła militaryzmu pruskiego,

dopóki na gruzach tego miRtaryzmu, cna n.ió- 
rego uQ,;sk i zaborczość stanowi jedyną raeyę 
istnienia, nie powstaną Niemcy naprawdę nowe 
umiejące i chcące byt swój oprzeć na zasadach 
istotrr j sprawiedliwości tak, jak ją z wyjątkiem 
Nicnriec pojmuje świat cały cywihzowany, jak 
ją pojmuje „sprawiedliwy sędzia1- Wilson i jego 
sojusznicy.

W ytoczenie procesu o „zdradę stanu“  Pola
kom z zaboru pruskie ro za to jedynie, iż stanęli 
na gruncie zasad Wilsona wtedy, gdy już u 
przednio Niemcy ofieyalne wyraziły' na nie swą 
zgodę, jest gwałtem, doszczętnie kompromitu
jącym Niemcy w  oczach nieprzyjacielskiej za
granice.

Odsłaniając właściwe dążenia Niemiec, zmie
rzające do utrzymania w  mocy' doko-nanych on
gi drogą gwałtu zaborów, fakt ten przyczyni się 
bezwątp-cnia do tego, iż koaiicya w  liczbie wa
runków poprzedzających zawieszenie broni i 
przy sta pienia- do rokowań pokojowych zażąda

UPRZEDNIEGO O PRÓ ŻNIEN IA  PRZEZ NIEM
CÓW W SZYSTK IC H  ZIEM, P R Z Y Z N A W A 

N Y C H  N A  MOCY W A R U N K Ó W  W ILSO N A 
NIEPODLEGŁEM U I ZJEHNOCZONEMU P A Ń 

STW U  POLSKIEM U.

Niemcy być może odrzucą ten warunek i wal- 
jfizyć będą dalej, dla nich jednak i dla nas nie 
istnieje już dziś wątpliwość, jaki będzie rezul
tat tych wysiłków.

Godzina sprawiedliwości dziejowej uderza i 
przyniesie ona kres wszelkiemu tyrraństwu, a 
wolność i sprawiedliwość uciśnionym.

Dziś bardziej niż kiedykolwiek w ierzyć nam 
wypada w' przepowiednie świętej Brygidy, którą 
w wieszczem przeczuciu mówiła:

„P rzy jd z ie  dzień, w  którym rycerze teu- 
tońscy ujrzą się z potrzaskanymi szczękami 
z odjetemi rękami i nogami. Żyć jeszcze bę
dą, ale jed” iAe, by świadczyć o własnej nie- 
jro»tziwcści“ .

(R cre la tiones Snnctae B rig itae).
Ongi widzmno spełnienie tej przepowiedni w  

wynikach b itwy grunwaldzkiej Mylono się. 
Przepowiednia ta zdaje się ziszczać dopiero w 
dniach naszych...

Wiedeń, 24. października, 
(leg.) Z Hagi donoszą, że znany angielski pro

fesor prnwa ludów, Phillbnore, stawia następu
ją ce wnioski, celem utrzymania długotrwałego
pokoju:

1. Granice powinny być zastosGr.*me do gew 
graficznego położenia. 1

2. W  każdem pojedynczem państwie nie pc 
winno być rozmaitych narodowości.

3. Należy s+woizyć róamowagą państwową
4. Traktat pokojowy nie powinien zawierai 

w sobie żadnych warunków, któreby zagrażały 
suwerenności, niezawisłości lub praw ^aredów 
tak by narody mogły żyć w pokoju i przyjaźni

Według tych warunków Belgia, Serbia i Czar. 
nogóra powinny być znowu niezależne i od siku 
dowane.

Relgia żąda południowych brzegów Skaldy, 
za co musi Holandya otrzymać odszkodowani 
prawdopodobnie vre wschodniej Fran^yi.

Luksemburg zostanie połączony z Belgią.
Rumunia, Rosya i Francya otrzymają dawm 

granice.
Niemieckie części A lzacyi i Lotaryngii powb 

staną nkmieckieml inne(?) francuskiemi.
Kolonie mem<eckle pozosianą własnością o> 

becnego właściciela.
W yspa Helgoland powróci do Anglii
Polska otrzyma polskie części Prus i Austryt
Albania i Egipt uzyskają niezawisłość. Na 

Dunaju, Donu-, W ołdze i w' Dardanelach nas ta. 
je wolna żegluga.

Obuwie dla Galicyi.
Kraków, 24 października.

Brok skór, jak wiadomo, stanowi dla naszej
ludności powszechną katastrofę. Obuwie doszło 
do takich cen paskarskich, iż stało się wprosi 
artykułem luksusowym. Tak i stan rteczy lew  
jest groźniejszy, iż choroby 1 epidemio, grasu
jące w naszym kraju mogą wobec zbliżalących 
się dni jesiennych i zimy na skutek licznyC* 
przeziębień, zabierać tern liczniejsze ofiary.

Powodem braku skór i wygórowanych cen 
obuwia, jak zwykle, była dotąd cenfcroJizacya 
gospodarki wojennej w  Austryi. Zbiórka, skór 
surowych odbywała się dotąd w  naszym kraju 
za pośrednictwem komisyonerów na rzecz Cen-' 
trali skór surowych w  Wiedniu, która to Cen* 
trala potem przydzielała surowy m ateryał gaik 
cyjik im  garbiarnimn do przeróbki. Dzięki Temv 
systemowi powstały pewne nadużycia, »  "miano- 
wicie, z jednej strony komisyonerzy 6zacowaJł 
skóry, odbierane od producentów zwykle si£ej| 
niż to należało, z drugiej zaś Centrala nie przy* 
dzielała naszym garbarniom odpowiedniego, po. 
trzebnego i  słusznie się należącego kontyn
gentu.

K ra jow y Urząd odbudowy S. I I I  biuro prze- 
onysłów skómiczych czynił od dłuższego czasu 
usilne starania tak w  Ministerstwie handlu, jak 
i w Ministerstwie wojny przy poparciu Minister, 
stwa dla Galicyi, celem usunięcia tych anomalii.

N a  skutek tych starań odbyła się w  dniu 8 
października w  ministerstwie handlu, przy współ-

Myśli aktualne.
, Galicyjscy profesorzy, oddający się polityce i żv- 

B S c y  z polityki mogą tryumfować. Bo oto pokazało 
że katedra uniwersytecka wydala największego 

owieka, jakiego dzieje znają, t. j. Wilsona.
.Ale na ten wspaniały czyn zdobyła się katedra — 
oerckańska. Katedry galicyjskie, —  jakkolwiek 

Izo płodne, wydaja na świat w reguło austrya 
“ 'ckscelencYC, przed którymi drżą woźni i dyur- 
ci, ale z których nic sobie nie robi Hindenburg, 

*1 Talaat basza, ani Ruprecht bawarski, 
kłmo to nic urągajmy naszym galicyjskim Wil- 
ftom. To si także geniusze, tylko w odmiennym 
Co guście. Oni nic powalą centralnej Europy, ale 
"8ją zato powalić gabinet, który im zagradza 

do pola rhv ały czyliblo ministeryalnego fo- 
Wysadzić kolegę 7. siodła, aby samemu dostać 

1 ha wysokiego konia, to ich specyalność. Bez 
Aów. a co najwyżej ] rr.y pomocy papierowych 

triko. nieraz bardzo smrodliwych, rtrzają 
ad tę bryłkę świata, nu której oni żyją i ich

sięgają oni myślą do miliardowych odszko- 
koibontuiąc się poborami II. rangi, a za- 

Tzucać basla o samostanowieniu narodów o 
Marzą o krzyżach na komandorskiej wstę- 

Hb o innych dekoriłyach, możliwie z brylan

tami. Zamiast uległych not od przeciwnika wolą' 
.jBelohungsdekret1' od zwierzchnika, a ponad huk 
armat przenoszą strzelanie korków szampańskich, 
przyczem powstaje także mgła, która im przede- 
wszystkiem mózgi pnesłania, a całemu światu ró
żowe tło nadaje.

Jeden z tych to nieśmiertelników wygłosił mo
wę, z której siędopiero dziś dowiadujemy, że papa 
Wilson (z przeproszeniem) fajdał jeszcze w pielu
szki. gdy my jego 14 punkt ów postawili sobie za 
ideał narodowo państwowy i przysięgli zginąć ce 
do jednego, abv te czternaści# haseł stały sic krwią 
i ciałem nie tylko na naszej ziemi, ale jeśli Bóg da, 
to i na Marsie, na Jouisz.u i na Wielkiej biediwie- 
dziev. ż  tą myślą poszliśmy w bój krwawy, a nie 
bezowocny, bo dziś marzenia nasze oblekają się w 
rzeczywistość i Austrya widzi spełnioną swą nusyę 
dziejową: wolną Polskę, wolne Czechy, swobod
nych Chorwatów i Słowaków i w ogóle wyzwolo
nych Słowian.

Najzawilszą bedzle kwestya państwa Reizesowo- 
cro we wschodniej Faliryi. Chodzi mianowicie o to, 
Jaksię ten nowotwór brd»i» ląez.rł z inn* mi dzier
żawami rakuskiemi. .Ta pana Reizesa pedeirzywam, 
że on właśnie chce Palestynie zrobić konkureneye 
i stworzyć innego tynu państwo judajskie. Byłaby 
to ziefnia obiecana, wśród słowiańsko madziarskiego j 
mor/.a. a w księgach historycznych nieźle by się

czytało: Roizes I. Coś niby Ramzes I. Nasi dyplo
maci nie pomyśleli o tej nowej Albanii na północ 
od Karpat i gdyby nie poseł zloczowski. to nowa 
mapa Europy miałaby znowu defekt, prowadzący 
do powtórnej wojny.

A  propos mapy Europy. Te stare są teraz za bez
cen do nabycia. Także almanachy potajski' sprze
daje wydawca na masło. Spadły w cenie i grono
staje, a korony i berła mają powędrować na szmelc 
do centrali złota, podczas gdy oliwę, używaną do 
namaszczania pomazańców Bożych, rokwiruje po
dobno centrala tłuszczowa, .

Pojąć nie umiem, jsk my się w te nowe Stoiunk)
wżyjemy, jak ten pan c. k. komisarz albo c. k. po
borca będzie 6ię czuł, gdy mu. braknie tyrh dwóch 
hter przed tytułem, które dotychczas były dla nie
go największą dumą. ,* grozą dla spokojnych nawet 
obywateli. Jak on będzie patrzał na to, gdy dotych
czasowemu orzełkowi . oadnie jedna głowa i odpa
dnie jeden ogon? A  jednak dziwolągi muszą ustą
pić miejsca hardziej naturalnym tworom. Nawet te 
mnogie półksiężyce, spacerujące po ulicach, a ttk  
przypominające tureckie stosunki, schowają się 
przed promieniami nowego słońca, a może staną się 
łupem centrali metalowej, która obala pomniki wiel
kich myślicieli, a nie śmiała się targnąć na godło 
Mahometa, któtę. nam co tylko się sprzeniewierzył

St. Pożarowshi.



Str. 4 „G O NIEC  K R A K O W S K I" 'Numer 115,

„Gdy synowie nasi waScza — i wy 
wracajcie na iro n s!"

idzlale ministerstwa wojny, Centrali skór suro
wych w  Wiedniu, Towarzystwa dostaw skór i 
obuwia w  Wiedniu, Koła polskiego. Biura skór- 
liczego przy K. U. O. S. IIT i Ministerstwa dla 
Galicyi etc, —  kflnfereneya w sprawie galicyj
skich postulatów skómiczych. Konferencya ta 
uchwaliła oddltó Biuru skórniczemu przy K . U. 
O, S. I I I  w Krakow ie wszystkie dotychczasowe 
funkeye Centrali skór we Wiedniu odnośnie do 
Galicyi z tem. że tylko nadwyżka skór po za
opatrzeniu garbarń galicyjskich będzie teraz 
oddawaną do dyspozycji Centrali skór suro
wych we Wiedniu. Klasyfikowanie skór odby
wać się będzie już według jakości. Ze względu, 
iż Galicya otrzj-mywała dotychczas 28 proc. 
skór. licząc nie z całej ilości skór przeznaczo
nych dla celów ludności cywilnej całej Austryi, 
lecz z 70 proc. skór, przeznaczonych dla ręko
dzieła. w 30 zaś procentach skÓT przeznaczo
nych dla wielkiego przemysłu wcale nie uczest
niczyła, otrzyma nasz kraj co miesiąc po 20.000 
par obuwia. Pierwsza partya butów ma być 
przydzielona w  miesiącu listopadzie Biuru skór- 
niezemu przy R  U. O. S. I I I  w  Krakowie. Ce- 
km  zwolnienia, zakupionych przez K . U. O. 
w Budapeszcie 2230 par butów, z których na
deszło dotąd 850 par, c. k. Ministerstwo handlu 
przyrzekło wdrożyć odpowiednie kroki. Pol
skim zakładom garbarskim będzie przydzielone 
jednorazowo 1000 skór końskich. Oprócz tego 
wszystka skórę, wyprodukowaną w  garbarniach 
galicyjskich, a uznaną jako niezdatną, przydzio- 
Ia się Biuru skórniczemu K . U. O. S. I I I  w  for
mie ekonr.yngoiitowego dodatku dla Galicyi.

Również przyznano Biuru skórniczemu 17 1 
pół tysięcy par, celem uzupełnienia i skontyn- 
gentowania zapasów skóry wierzchniej nabytej 
przez Biuro w drodze wolnego handlu. Towa
rzystwo dostaw skóry we Wiedniu ma także 
najszybciej przydzielić kilka tysięcy par obuwia 
K. B. K . i  Naczelnemu Kom itetowi Namiestni
kowskiemu we Lwowie.

W iadomości powyższe są nader cenne dla sze
rokich warstw naszej ludności, wywołają one 
te i  w  nich zapewne wielką radość, iż akcya 
zaopatrzenia naszego kraju w obuwie w naj
krótszym czasie wejdzie na tory lepsze, niż 
dotąd. D— s ki.

.1"...... "MMj

Wiec kobiecy w flnolii.
Londyn, w  październiku.

W  wielkiej hali królewskiej w Londynie zwo
łany został m e e t !  n g  czyli upiec kobiet w  spra
w ie przyszłych wyborów, w  których kobiety 
angielskie wykonywać hedą po raz pierwszy 
awe obywatelskie prawa. W  małym trójkątnym 
kapelusiku, przypiętym zuchowato na bujnych 
wijących się włosach, zasiadła na prezydyalnem 
krześle miss Christabel Panhurst. w  której mło
de ręce złożyła matka jej. pani Pankhurst, osi
wiała w boju sufrażystka, przewodnictwo ko
biecego ruchu. —  Na wiecu przeszedł wniosek 
nie wysuwania nigdjr interesu kobiecych stowa
rzyszeń zawodowych czy politycznych, po nad 
interes narodowy: postanowiono równocześnie
popieranie Lloyd  Georga. W iec. a raczej serya 
wieców, odbywających rię obecnie co tydzień, 
zor<-aT>i"<vwnnv /ostd przez związek kobiet, zwa
n y  także partyą. koh; 'cą w o m e n s  p a r t y ,  
na. którego ezele stoją obie panie Pankhnrst, 
a który liczy sześć mili mów członkiń.

W  czasie kryzysu amunicyi premier angielski 
omawiając znaczenie i w p ływ y związku, 7/wrócił 
się do partyi kobiet z prośbą o poparcie. Zwią
zek nie zawiódł położonego w  sobie zaufania; 
nie dość że kobiety wstęjwawały masowo no 
fabryk amunicyi i pracowały tain gorliwie, 
prócz tego użyły jeszcze całego wpływu swego, 
wszystkich środków agitacyjnych, jakimi roz
porządzały, by podtrzymać ducha patriotyczne
go  wśród robotników i robotnic, hamować 
strejki, chronić od anarchistycznej agitacyi, 
wskazując na przykład bolszewickiej- Rosyi. —  
W tedy  to stworzył im L loyd George perspe
k tyw y równouprawnienia obywatelskiego; w ta- 
ld sposób zaskarbiły sobie angioM ie kobiety, 
wdzięczność i zaufanie swych państwowo-naro- 
dowych władz. • Bi

  0----

Wiedeń, 24 października, 
(cli) W  dalszym ciągu swych pamiętników 

opowiada dr Dawis o następującem, niezna- 
nem wydarzeniu:

Córka ces. Wilhelma, księżniczka W iktorya 
Ludwika, do dra Da wisa przybywała zawsze w 
towarzystwie kogoś z dworu. Podczas ostatniej 
z w izyt przed opuszczeniem dworu niemieckie
go przez dra Dawisa. towarzyszył jej mąż jej, 
ks. Cumberland.

Po skończonej konsultacji zażądał od dra 
Dawisa chwilki ramowy na osobności.

Dr Dawis zaprowadził go do sąsiedniego sa
loniku, gdzie ks. Cumberland poprosi! lekarza, 
by nikomu nie wspominał o bytności księcia.

Prośbą tą byl dr Dawis w  wysokim stopniu 
zdziwiony i zaintrygowanj-. Tajemnicę wyjaśnił

dopiero jeden ze śjiiowaków operowych, który 
za. kilka dni przybył do dnu Dawisa. Opowie
dział on mianowicie, iż w Brunszwiku, gdzie, 
mieści się siedziba ks. Cumberland, przyszło; 
przed kilku dniami przed pałacem księcia do 
demonstracji. Tlinn domagał się, aby ks. Cum
berland wracał na front. \

—  Ojcowie i synowie nasi —  wołali demon
stranci —  walczą na froncie, a w y  przez teflt 
czas siedzicie na miejscu! W racajcie natych
miast na front i przyprowadźcie ich nam daj 
domu!

Z powodu tej demonstracja ces. Wilhelm zav 
bronił swemu zięciowi pokazywać się publicznie.

Prosząc dra Dawisa o djTskreeyę. ks. Cum
berland chciał uniknąć, aby doszło do uszu ce
sarza, iż książę przyjechał do żony do Berlina.

f t a n t i w  r  linie.
Jedna osoba zabita, kilka rannych.

Wilno, 24. października.
„W ilnaer Ztg.“  z dnia 21 bm. pt. ..Paląca 

przestroga", podaje następujący opis zajścia', ja
kie odbyło się w  W ilnie ubiegłej niedzieli dnia 
20 bm.:

„Podczas uroczystości narodowej, urządzonej 
wczoraj przez pewną część ludności polskiej W ił 
na na placu Katedralnym, doszło niestety do 
poważnych starć i  poHoyjneml organami bez
pieczeństwa publicznego, kiedj’ uczestnicy obcho 
du, mimo nieustannych ostrzeżeń ze strony 
władz, usiłowali publicznym pochodem przecią
gnąć przez ulice miasta. Uczestnicy pochodu 
nietyłko że nie stosowali się do rozporządzeń. 
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lecz częściowo tak gwałtownie przeciwstawiali 
się organom pelicj jnj-m, że te po wielokrotnych 
strzałach ostrzegawczych., ostatecznie zmnszotW 
były zrobić użytek z uroni. Przyiem  kilka osób 
odniosło rany, jedna zaś była zabita.

Wydarzenie samo przez się jest godine naj« 
wyższego pożałowania. W ina całkowicie wszak
że spada na organizatorów i uczestników pocho
dni! Vi którzy —  nie zważając na przepisy obot 
wiązujące i rozporządzenie —  dopuścili rię po» 
ważnych wykroczeń przeciwko organom polh 
c-yjnym. Ludność może stąd tylko wynieść p o  
ważną przestrogę na przyszłość przed stosowa* 
t:iem podobnego niennslnszeństwa".

Wielka kradzież tytoniu.
Rskordowa kradzież. —  Gdzie są złodzieje? —  Wojsko ma pilnować

transportów.
Kraków, 24. października.

(d) Db tutejszej fabryki tytoniu nadszedł we.zo 
r.aj wagon tytoniu, w  którym na pierwszy rzut 
cka skonstatowano znaczne braki.

Przy bliższem badaniu stwierdzono, że w dro
dze skradziono kilkanaście skrzyń tytoniu war
tości 70.000 kor.

Dochodzenia co do miejsca, w którem popeł
niono kradzież, pozostały na razie bez rezul- 

n r w r m n b .  ’  t .t .  -  - i  

Zygzaki.

Rycerze paska.
Gdy biegniesz lekkim i radosnym krokiem nie

podległego nareszcie Polaka po wyzłoconych l u- 
fmiechniętych słońcem ulicach, a nad twą głową 
trzepoczą beztrosko nareszcie nie żółto-czarne, ale 
wjdącznie biało-czerwone chorągwie —  ogarnia cię 
nagle bezgraniczne zdumienie.

Bo oto wzrok twój nderza mnogość oblicz posę
pnych i zgnębionych, zmiętych wściekłą melancho
lią i rozpaczliwy m, bezsilnym smutkiem. Ci dziwa
czni, tajemniczy ludzie, obnoszący maski Hamletów 
po rozośmianem. wibrująecm radością bliskiego po
koju i szczęściem wolności mieście, dziwią, niepo
koją i intrygują.

— Kto zacz? — pytasz się w duchu; w kawiarni 
mimo swej woli zostajesz uświadomiony.

Bo .piekielnie zdenerwowani dżentelmeni, którzy 
p-zod tygodniem jeszcze byli panami życia i śmierci 
mas. spragnionych tnaki, mydła, pończoch, pasty 
do zębów, sukna, musztardę, szelek, trzewików, 
cukru, kiełbasy, kapelusza* ctc. etc. — dziś szepczą 
ci błagalnie na ucho:

— A możeby pan kupił po bajecznie niskiej cenie 
skóry? Cukni? Skarpetok? Przedziwnie wonnych, 
autentycznych mydełek? Spodni skrojonych, jak 
poemat, koszul z białej. jak śnieg i prawdziwej we
by? Kiełbasy z oryginalnej świni? Gorsetów z nie- 
zaprzeczenie gumowemi podwiązkami?

tał u.
Rzeczą charakterystyczną jest. że od dfa '  

szego czasu w każdym wagonie przychodzący® 
do krakowskiej fabryki tytoniu brakuje tyto®® 
najmniej za 20 do 40.000 kor. Kradzież wczo
rajsza jest rekordowa.

Wobec powyższych kradzieżją prawdopo 
l nie przyszłe transporty będą szły pod e** 
tą wojskową.

I  oto nadeszła godzina rozkosznej zemsty. 
łasz obojętnie papierosa i z morderczą h o m ą ^ ^  
rzysz wzrokiem Indywiduum, które przed zu 
cioma dniami błagałeś o dziesięć kilogramów 
po łajdacko nieprawdopodobnej cenie, albo ® 
stąpienie** kortu na ubranie za sumę, M rcJ^  
wymówienie stawało ci boleśnie kością w g »r ^  

Kto zacz są ci m d.incholijrii Ham leci, te 

którym nagle zabrakło trupów na żer? ^^iw/osto- 
ich ma pewną wspólność z imci Janem - 
mcm V kiom, i herb paska noszą na 
świoeli ych czołach — są to „rycerze  

choć nic Chryzostoma Paska... 07nur»
którym z briCT 'paska. na którym

chcj gałęzi różnych zdrajcó ,
vTlyccrze‘f tego 

wiesza ?ię na stu’ 
trów. opryszków i bandytów. bii6pjm ,- f^

Jakże niespodziewanie nadszedł * 
buchcm pokoju" zmierzch waszej P tę0Jj 
dżeni rycerze paska! j  ^rft

WWaWHB— BBttB W B 1 B U   .  -

w  K ra k o w ie , ’il F lo r y a ń s M  i. »
przv'mie u zd o ln ion ych

K r a w c ó w

od sztuki lub na dniówkę-
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N A  D O B IE .
G D Y  I I /AD PO W S TA JE ...

Nareszcie rząd się polski tworzy, 
skupiają się rodacy, 
nareszen pole sic otworzy 
dla Iw&lkiej, tiró rcze j pracy.

Oby i o było dobrym znakiem  
do pracy zgodnej, społem, 
nicr-ha) to miano: być Polakiem, 
rac znaczy: być W A RC H O ŁE M .

Boć przecie u nas, co trzech ludzi 
to  jakaś partya nowa: 
i  każda krzyczy: —  „lam ia  ludzi, 
zdradę dla kra ju  knowa!“

Tu widać to, tam inne miano, 
i  hasła różne świecą, 
panya golących się co rano, 
lub  inna rzadziej nieco;

ta  ma programy- maksymalne, 
dla tam tej grunt, oświata, 
ra rządzi przez zebrania v:aine, 
a ta przez nominara.

Skończm y raź spory—  skończmy wszędzie, 
m y —  jednej M atki syny; 
ąlech w każ,scm sercu Polska bidzie, 
nie w SŁO W A C H , lecz przez C Z Y N Y .

Jah.

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk.

Św. Feliksa 

Wschód słońca 616  

Zachód słońca 4 32 

Dhigość dnia 10T6

REPERTUAR TEATRU IM. SLOW \CKIĘGO:
Czwartek: ..Ula szczęścia".

TEATR POWSZECHNY.
Czwartek: . Pickna żnnka".

Pobór do wojsko polskiego.
W  dniach najoliższjch zostanie ogłoszony de

kret Rady Regencyjnej, zarządzający przymu
sow y pobór do wojska. Na razie zostanie powo
łany rocznik 1897.

Podpułkownik Norwid-Neugebauer wezwany 
został do W arszawy do Rady Regencyjnej w 
Drawie organ izacji oddziałów wojska polskie

go, które zluzować mają wojska austro-węgier- 
*U e z chwilą opuszczenia przez me okupacyi. 

Sprawa ma widoki pomyślnego załatwienia. 
Podpułkownik Zagórski objął urząd szefa szta 

bu generalnego poisuego.
 0—

Antipolskie maclimacye.
Cd) Ostatnio zaszłe wypadki polityczne skłoni 

ty centralne związki gospodarcze, które mają 
^  r. kach przydział nawozów sztucznych dla po 
szczególnych krajów monarchii austryackiej do 
konsekwentnego uszczuplania i ostatecznie do 
Zupełnego zastanowienia wszystkich zamówień 
Ua nawozy sztuczne, pochodzących z Oalieyi. 
Nic mogąc dojść do tego celu drogą legalną, 
£dyż klucz rozdziału nawozów sztucznych na 
'Poszczególne kraje został przeprowadzony przez 
f ząrl. v  strzj wują na razie wysyłkę nawozów. 
PrzeznaezouĄiułi dla Galicyi, usprawiedliwiając 
*0 brakiem wagonów węgla itd. w tej błogiej 
Nadziei, że ostateczny termin tj. koniec listopa
da br. nadejdzie, pó którym już według umowy 
z fabrykami nawozów sztucznych, wszystkie za
mówienia same z- siebie upadają 

Interwencja naszych władz krajowych i in- 
®tytueyi rolniczy cli nie odnosi skutku i zacho
dzi obawa, że niu.-imy sic poważnie liczyć z mo- 
*lńwośeią zupełnego nieotrzymj waaiia nawozów 
Sztucznych.

Dla naszego rolnictwa będzie to klęską nie
powetowaną, i jeszcze jednym dowodem, jak 
^'cprzyr-hyhiie są interesa naszego kraju w  W ie
dniu -traktowane.

Natomiast ci, którzy chcą zaszkodzić nasze

„GONIEC KRAKOWSKI"

mu rolnictwu umieją trafiać do nas wtedy, gdy 
są głodni i nielitościwie wydzierać nam zboże 
i inne płody rolne, A le nitki pękają —  i ta na
prężyła się dzisiaj za mocno.

 o-------

Szkoły niemieckie z Pragi 
zostaną przeniesione?

(kg) W edług doniesień ,,Bohemii“  kollogium 
profesorów wyższych szkół niemieckich w- Pra
dze, biorąc poa uwagę rozwój stosunków poli
tycznych, zamierza starać się o przeniesienie 
uniwersytetu i techniki z Pragi do niemieckiej 
części Czech.

- — o------

Komisya neutralna dla badania 
zniszczeń dokonanych przez Niemców

(K g ) "Beri „Vorwaerts“ - donosi, że w  Bru
kseli Utworzyła się k w id y a  dla zbadania prawdy 
ockarżeń dokonania zmszczc.i przez Niemców.

Kom isy! przewodniczy poseł ron Lanken; 
członkami jej są. poseł hiszpański Yillabor, poseł 
holenderski v. Yollonhofen, Hiszpan $aure, Ni- 
derlandczyk Langenoerg i  Bcigijczyk t Bree.

Kom isya udała się już na front. . - o -1 - 
■ o —  -

Chrzest ogniowy amerykańskich 
wo]sk polskich na Syberyi-

tkg*) Z Or. oka dono6ią, że w drodze z Irkucka 
do Omska został legion poluid napadnięty przez.
< z t w ona gwardyę.

W  czasie walki toczonej Polacy diięki w y
szkoleniu i uzbrojeniu rozbili bolszewickie cd- 
działy, zmuszając resztki do ucieczki.

Legion ten został przydzielony do pomocy 
wojskom czesko-słowackim, walczącym nad 
Wołgą.

- — o------

Wysokość szkód w Belgii.
(kg) Daily N ew s 1 donosi, to ze sfer miaro

dajnych określono zarws szkód, jakie Belgia po
niosła a zarazem wyką* materyału żywego i 
marewego, jaki do odbudowy będzie potrzebnym

I  tak dla uprawy roli koniec7.nom jest 50,00'- 
koni; wartość materyahi, wywiezionego przez 
Niemców z fobią k przedstawi* sumę 14 i pół ml 
liona fantów szterllngow.

Szkody wyrządzone przez zniszczenie śluz, 
portów, mostów, kanałów, dróg ird. wynoszą 
18,200.000 f. szt. Do odbudowy potrzeba 250^00 
ton cynku, 60.000 ołowiu, 40.000 miedzi.

Drzewa potrzeba za sumę 12,800.000 f. szt.
Do tego trzeba dodać 10 do 12 miliardów ma

rek jako gotówkę, której Belgia żąda tytułem 
odszkodowania.

 o-------

Rumuni tworzą w Ameryce legiony.
(11) „N ew  Jork Times11 donosi, że w Ame

ryce tworzą się rumuńskie legiony pod komen
dą amerykańską. Legiony wyczekują swego 
przeznaczenia i przewiezienia na front europej
ski gdzie chcą walczyć z Niemcami.

Z tajemnic dyplomatycznych.
Dzienniki szwajcarskie, opierając się na spra- 

woadj-nóuli, odchylają rąhck tajemnic dyploma- 
tycanyeh. jakie miały miejsce między rządami 
austryaekim i tureckim a niemieckim. Z prze
biegu w> podków wynika, że rządy austryacki 
i turecki wystosowały do rządu niemieckiego 
notę. w  której zgodnie oświadczyły, żc przyj
mują notę Wilsona w  caiej je j osnowie, przez 
co wywarły nacisk na rząd nfeoFec-ki, nakłania
jąc go do przyjęcia warunków zawieszenia bro
ni. Równocześnie oznaimiły, że w  stolicach swo
ich ogłoszą to urzędowo, aby zrzucić z siebie 
wszelką odpowiedzialność.

 o------

Rozwód wbrew popędowi serca!
(II) „Tu  fe l i i  Austria nube1- mawiano niegdyś 

w- Auetryi. Dyplomacya austryacka wysilała wó 
wczas rwe mózgi, by kojarzyć eoiaz nowe mał
żeństwa, które niosły Austryi w wianie coraz 
nowe kraje. Narody łączyły się z sobą, „pobie- ,
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rnły sie11 i razem żyły. aż znużone zapragnęły
rozwiązania związków. „Austria fe lix“  z roś! 
dartem sercem godzi się na rozwód, bo wszyst
kie narody jednakowo gorącą darzyła miłością! 

 o------

Chciał dowieść, źe nie jest... lalką!
(U) Dzisiaj wszystkim już jest rzeczą wiado* 

mą,- że sprawcami nieszczęścia, które nagle na
wiedziło Europę, są cesarz Wilhelm i hisza. 
Stwierdził to ponownie w  swuj mowie w  dele- 
rraev:. węgierskiej hr. Karolyi. który w swoich! 
zarzutach, -fia&sio-nych pi zeciw monarchii 
między innwró r. jwiedzittf: Dowiedziałem się od! 
byłego dyrektora fabryki Kruppa. Muehlona, 
że austryaery dyplomaci układali tekst Ultima, 
tum do Serbii w obecności cesarza niemieckie- 
go, który miał się wyrazić, że światu pokaże, 
że nie jera lalką i że świat cajy zadrży, kiedy 
szabli dobędzle!

 o— -

Pomnik Karola Marksa.
Jak donoszą pisma moskiewskie, r-CDotmcy u-‘ 

kończyli już przygotowaj.a do wzniesienia pom
nika Marksowi. Pomnik ton ma .być odsłonięty 
w pierwszą rocznicę rewolucyi październikowe-' 
Prócz pomnika jeden 7. placów Moskwy będzić 
na pamiątkę rewolucyi nazwany placem Maiiksa 
Program uroczystości październikowych uprą— 
wany *,ostał przez nowomianowanego komis-1 
rza, panią Andrejewą, żonę Maksyma Gorkiego

W CELU ZAZNAJOMIENIA SIĘ Z ORGANIZA 
CYĄ FINANSOWA, ZARZĄDU M. KRAKOWA, o
raz z organizaeyą tut. służby egzekucyjnej i zt 
sposobem ściągania podatków, magistrat m. War
szawy wydelegował 7.astępce kieiownika wydziałł 
finansowego, p. Podstawskiego.

(d) WIECZORNE W YK ŁA D Y  NAUKOWE <Hł 
kobiet na kursach Baranieckiego, od byw ają  się co 
dz.iea od godz. 6—8. We c zw a r te k  w y k ła d a ć  będą 
pp. A. Rosner o macierzy nstwio i I. S zy d ło w sk i  * 
polskich zam kach  ren esan sow ych.  Wstęp 1 kor.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
po raz czwarty „Dla szczęścia11 ?t Przybyszew skie

go. klóre dzięki świetnej grz, zespołu, wypełnia 
stale widownię. Juiro „Ni bieski lis11 Fi. Hcrczcga

W sobotę dnia 26 b. ni. nowa, wesoła komedya 
Bogdana Katerwy „Urwis-1, którą teatr im. Juk Gło
wackiego wystawia przed wszystkiemi innymi sce
nami..

Oprócz „Urwisa11 w najbliższym Ćz.imr ukażą sił 
trzy jeszcze polskie nowości, co do których teati 
krakowski ma zastrzeżone pierwszeństwo. Są tf 
„Lancet11, tr.-.gikomedya Wl. Jastrzębca-Zalewsklo 
go, „Odyss w gościnie11 Macieja Szukiewicza. ora? 
komedya Jerzego Gumnowskiego p. t.: „Król w 
kłopocie". 7. przedstawieniem operowem w jednym 
akcie, skomponowali.mii przez Bolesława Wallek 
Walewskiego.

W RECENZYI Z „W YZW O LEN IA " wkradła sit 
przykra pomyłka. Role starca grał p .1 osiński, a nir 
p. Noskowski, który wysterował w roli Reżysera.

UD SZKOŁY W  OKRESIE PR7EJŚH0WYM. Oc
lem omówienia programu nauki w- szkołach ludo 
wyi-łs pospolitych i wydziałowych w okresie przej
ściowym odbędzie się w sobotę w lokalu Związkr 
polskiego nniK-zycielstw-i ludowego. Rynek 2i). it 
piętro, o godz. C‘30 wieczorem, zebranie dysku
syjne.

(4) W YSTAW A  JANA MATEJKI tul. Sienna 2. 
otwartą będzie ji w z e  krótki czais. Obecnie wysta
wiona jcet dalkza .kolekcva nieznanych rysunków

PORANEK MUZYCZNY W SALI TOW. LEkAH 
SKIEGO, w niedzielę, poświecony będzie „Musy#! 
Młodej Polski11. Prelegent p. dr. Józef Reiss oihow 
przełom, dokonany w rozwoju naszej muzyki i spro 
wadzoir, W *  tą piej: ii m Karłowicza, Różyckiego! 
Gzymanowskiego. Wykonawcami będą pp. Hondri 
chówna, prof. Przcorski i K. Grossherg. Do pieśń, 
akompaniuje prof. Pezeorski. Bilety do nabycia u p 
J. Rudnickiego. Linia A—B.

GIOIa  BUCCARINI, śpiewaczka o fenomi ualnyn 
glosie koloraturowym, rozporządzająca wyjątków; 
skalą głosu, bo obejmująca trzy oktawy, wystąp 
w niedzieję dnia 27 b. m. w sali „Sokola1. Koncer 
rozpocznie się pnnktnaluic o godz. 8 wieczór.
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NIEDORZECZNA PLOTKA. Pod tytułem: „Za
broniono rozmawiać po niemiecku we Lwowie?11 pi- 
eze „Rajnt11: „W  wiedeńskiem piśmie czytamy: 
'^Donoszą nam. że polska Rada Regencyjna ogłosiła 
plakatami w caiyni Lwowie zakaz rozmawiania po 
niemiecku, Wskutek tego wiceprezydent miasta, dr. 
Schleicher — żyd — podał się do dymisyi11.
. Niewiadomo, czy w bajce tej jest więcej głupoty, 
Czy podstępnej złośliwości.

(M ZDZIERSTWO SKLEPIKARZY W  pewnej 
piekarni przy ulicy Szewskiej, mimo ogłoszonej 
przez magistrat ceny 10 koron za 1 kg. chleoa Dia 
lego, liczą w dalszym ciągu 14 koron, tłumacząc 
się drożyzna mąki. Chleb ten wydobywa piekarka 
ukradkiem z pod lady sklepowej, czyli że zdaje so
fcie dokładnie sprawę z nieobywatelskości swego 
'ostępowania. Możeby sprawą tą zajął się magi 
Strat?

(d) KONSERWACYA NARODOWEJ Pa MIĄT-
KI. Przed 39 laty obywatele miasta Kołomyi, na 
imiątke hołdowniczego aktu wołoskigo woiewo- 

ly, Stefana Wielkiego, królowi Kazimierzowi Ja
giellończykowi wznieśli skronmy obelisk. Pamią
tka ta historyczna i narodowa przedstawia obecnie 
mutny widok. Ktoś strzaskał marmurową tablicę, 
\ sam obelisk potłukł i porysował. 
f\ Aby pamiątkę tę uratować, zawiązał się w Koło
myi dnia 26 października 1913 r. obszerniejszy ko- 
Bitet, w skład którego weszli reprezentanci wszy- 

. Jtkieh stanów i zawodów i zamyśla uprosić Radę 
'ininrią m. Kołomyi, aby 3 morgowy szmat ziemi 
la tem miejscu, gdzie się hołd odbył, na wieczystą 
em jatkę dla obu narodów', którycn rycerze w hoł

dzie uczestniczyli^ przemieniła w ogród, i chce pod
mieść kopiec do pierwotnej jego wryspkości. 
j Nie mając odpowiednich funduszów, komitet, na 
»zele którego stoi ks. Franciszek Wójcik, Katecheta 
Ómnaz. w.Kołomyi, zwraca się do społeczeństwa 

prośba o nadsyłanie składek. 
f‘ (4) BUDA DOROŻKARSKA NA BUTY. Na Ryn- 
)u Kleparskim przytrzymano 28-letniego Karola 
"tępniejo, w chwili, gdy przybyłym na targ wło
ścianom usiłował sprzedać skórę z budy dorożkar
skiej na baty. Ponieważ S. nie mógł dać wiarygod
ny en wryjaśnień. skąd pochodzi owa skóra — skon- 
ękowano ją, a jego samego „tymczasowo11 umie

szczono pod Telegrafem.
y (4) SPRYTNY MONTER. Od dłuższego czasu 
wasuje na bruku krakowskim nia.iaki Rud. Ileitner, 
Monter i od łatwowiernych wyłudza zadatki na in- 
alacyę elektryczną. To otrzymaniu pieniędzy nie 

'okazuje się więcej. Ostatnio wyłudził od restau- 
atora Plaszaja 1000 koron, a na pamiątkę zostawił 
\u. zwój drutu. Za współudział w tych oszukań- 
izych manipulacjach aresztowano jego przyj.ac iół- 
j.ę, S. Wicserównę.
i (4) „S1MMER1NG"— „CRACOVIA“ . W  sobotę i w 
4edziele rozegra .,Oraoovi# zawody footballowe z 
'ferwszorzędną drużyna wiedeńską „Simmering". 
lwody zapowiadają się bardzo interesująco.

. PRZYJAZD AL. LEDNICKIEGO. Puybyl do 
Tarszawy przedstawiciel Rady Regencyjnej w Mo- 
Irwie, p. Aleksander Lednicki. P. Lednicki posta- 
Awia zrzec się stanowiska przedstawiciela Rady 
Regencyjnej w Moskwie. — Zabawi w Warszawie 
■kolo 10 dni, poezem powróci do Moskwy, aby po 
wentualnem ustąpieniu uporządkować swoje spra
ny. co może potrwać około 4 miesiące. P. Lednicki 
(amierza potem osiąść w Warszawie.

NAZWĘ PIŁSUDSKIEGO. PADEREWSKIEGO I 
VlLSONA nadano trzem ulicom w Jaśle.
, W IE L K I POŻAR B A W E Ł N Y  D RZEW NEJ 
NE  LW O W IE . W czoraj wieczorem 'zapaliły 
ię  za rogatką Janowską stosy bawełny dtze- 
Anęj, sprzedawanej przez wojsko r.iemiec’. ie, 
jtóre opuściło baraki, niejakiemu Bernfełdowi. 
?łonącej bawełny nie podobna było ugasić tak 
e spłonęło jej kilkanaście wagonów', 

j jk g )  PRZYSZŁOŚĆ CZECH. Praskie dzienniki 
oskie zaznaczają, że w kołach czeskich krąży po- 

jjoska, iż rząd narodowy nie myśli o całkowitem 
łdlączeniu się od Austryi.

BRAK MIESZKAŃ W  MONACHIUM. Z powodu 
jiPDywałego braku mieszkań w "Monachium i wy
wołanej tem nędzy, król Ludwik oddał swe pałace 
"jo dyspozvevi najbiedniejszej ludności miejscowej. 
(  (kg) OLBRZYMIA EKSPLOZYA W BERLINIE. 
21 fabryce maszyn Deseau w Berlinie nastąpiła ko- 

gkspkzya, w czasie, której zostało 70 osób

zabitych, przeszło 50 rannych. Przyczyny wybiicnu 
dotychczas nie ustalono.

W . KS. M IKO ŁAJ M IK O ŁAJFW IC Z  ŻYJE. 
W ielk i ks. Mikoiaj Mikoltajewicz, o którym do
niesiono, że go  stracono, znajduje się w  Kijow ie 
i jest zdrów.

(d) NEKROLOGIA.

Wanda Mar.»a Góndsiewiczowa, 49 lat;
Honorata f)yga, 22 lat;
Aniela Masłowska, 44 lat:
Julian kniaź Puzwna, zmarł we Lwowie, przeżj -

wszy 77 lat;
Dr. Stanisław Opolski, prof. chemii, zmarł we 

Lwowie;
Ś. p. podp. Bi. Lewandowski, zmarł w 36 roku 

życia, dnia 26 września r. b., w szpitalu obozu jeń
ców oficerów II. korpusu W. P. w Brześciu Litew
skim (fort Graf Berg).

Jako oficer wołyńskiego pułku gwardyi, brał 
czynny udział przy zajęciu Staro-Kon.?tantynowa 
przez oddział 3 korpusu wojsk polskich, w walce 
z bolszewikami.

Dnia 15 maja b. r. w chwili likwidacyi Związku 
po bitwie pod Kaniowem, został aresztowany w 
Staro-Konstantynowie i wywieziony, w spólnif z ofi
cerami II. korpusu do obozu jeńców.

„ T I I I Ł  E fi f t l
z niezrównaną Ossi Oswalda, jak niemniej ,.Fa 
talny dokument11 podobają się nadzwyczajnie i 
ściągają do „Sztuki11 tłumy publiczności, za
chwyconej programem, który trwać bedzie do 
25 b. m. włącznie.

— o—

Wszystko
przepadnie

skońezv się i ze mrze, ale wieczną pozostanie ' 
niepokonaną miło-ść, która obejmuje dusze ludz
kie nibv

PAS SENAJI.
Najsecptyczniejszc, największą niewiarą ogar

nięte serca, chociażby się pośród wątpliwości 
kaleczy ły wzajem długo, ulegną wreszcie i w 
niej jedynej i niezmożor.ej znajdą ukojenie.

Na dalekim dworze władcy indyjskiego od
najduje dwoje przerafinowa.riyeh ludzi szczęście^ 
którego dojrzeć nie mogli w domu.

d A G N Y  SERVAES gra jak marzenie w tym 
filmie „Uciechy11, wyświetlanym w  bieżącym ty- 
gu dniu.

Z teatru powszechnego.
(„Piękna żonka“  —  komedya w 4-ch aktach 

M. Bałuckiego).

Stara, ale poczciwa w tendencyi komedya Ba
łuckiego, odegrana prawne wzorowo przez arty
stów drugiej sceny —  zgromadziła dość liczną 
publiczność, która żywo oklaskiwała uratowaną 
przed atakami pseudo-arystokracyi —  cnotkę 
mieszczańską. Cnotkę ratuje czamara alias po
czciwy' ziemianin, bez którego nie można sobie 
naw-et pomyśleć komedyi Bałuckiego.

Role Tytułową oddala z wdziękiem i  zrozu
mieniem p. Morska. Szlagona na łai-ce zięcia 
grał z wybornom charakterystycznem zacięciem 
p. Kolwas, przepysznvm Rambolińskim był p. 
Trzywdar, a szlachetnego łobuza nieprawdopo
dobnie szybko na uczciwą drogę nawróconego 
odegrał z elegancyrą i umiarkowanym senty
mentem p. Brzeski. W yborną była p. Horowiczo 
wa jako Macaroni-Tramboliń&ka, a osobne uzna
nie i pochwała należy się p. Romanowi za św iet 
na Sylwetkę muzyka Cymbałkiewicza. Pp. Ku
charski, Grjdewska, Korecki, Magnuszewski i 
K ijowski grali bez zarzutu.

K . Knim low ski.

Z  sali ko n c e rto w e i.
Dc wieczorów o bardzo wysokim poziomu 

artystycznym —  tak pod względem progTainti 
jak i wykonania —  należał wieczór piątko 
.wy, urządzony w  sali saskiej staraniem ToW 
muzycznego, którego koncerty' mają tradycyy 
nic zapełnioną salę „śmietanką towarzystwa1'-^  
W ykonawcą był S. Eistnbtrger, który jest ui* 
tyle „pianistą11, ile artystą —  muzykiem glebo 
kim, serdecznie odczuwającym i z wielką sil* 
wyrazu odsłaniającym czary, zaklęte w kompo 
zycyi. Gra1 Eisenbergera posiada walory wysoc 
artystyczne; roztazza cały blask szlachetnego 
romantyzmu i interesuje wyboniem opiacowU' 
niem technicznem, poprawnością wykonania 
wierną pod wzglądem stylu interpretacyą.

Z gry  Eisenbergera w kompozycyach ju 
dawno i często u nas giywaaych, wychodzą no 
we szczegóły' utworu, nowe oświetlenia, śwież1 
zabarwienia. Tak  było z uzuanemi zą mou°' 
tonne „Pieśniami bez słów11 Mendelssohna, z któ 
rych A-dur była prześlicznie oddana, tak z r* 
psodyami (h-moll. g-moll i es-dur) Brahms® 
które zniewalały głębią duchową i owem oświO 
tleniem niektórych ry tmioznych szczegółów 
działając nieprzepartą siłą nastrojowego patosu, 
tak z „Karnawałem 11 Schumanna, już z d } * 3- 
loby się skazanym na w ieczysty post, tak v r0, 
szcio z soaatą As-dur Wetera, w  której był® 
dużo finezyi i  smaku w  szczegółach, lecz raził® 
może zbyt ostre użycie forta przy p r z e p ię ć  
kantylenie.

W sróa estradowych ..cudownych dzieci11, 
re trudno czasem traktować poważnie, wy
różnia się pochlebnie Maks Rosthal, li- le tŁ  
skrzy-pek, któremu jedynie ze względu na jo£® 
fizyczne rozmiary, nie można nadać nrana 11 
tyst-y. Zasługiwałby bowiem Ma uic choćbj 
tydko przez śwą wielką i prawidłow o (się

technikę. Poziom, na którym gra Rost 
hala obecnie sie znajduje, dowodzi jego r  ** 
bitnymli zdolności, ale tombardziej wym®?® 
wprawnego i umiejętnego kierownictwa, aby n** 
wpaść w  manierę i  nie zejść na manowce befr 
my'ślńej wirtuozyi.

Akompaniowała nic dość zgrana ze tkrz1 P  
kicm, panna E. Schwarz, która n ad io^ y^ -0, 
nała bardzo interesująco Impromptu Fin-dur 
Etudę Ges-dur Chopina, oraz Liszta „Liebe* 
tram11.

Szczere uznanie' należy sic Biuru koncert® 
krak. za urządzanie, jak w latach poprzedni®*1* 
poranków literackicli i muzycznych. Na osta 
tuim wystąpił jako prelegent prof. Flach, k to . 
starał sie odrzucić zarzutr społeczeństwa i krĴ  
tyk i polskiej, jakoby twórczość Przybysz* ' 
skiego była niereligijna i niemoralna. RrzyP*1 
czarny, że w yw ody prelegenta przekonały w I 
wnvch c/.ęściach słuchaczy. . >

W  części ilustracyjnej wystąpili znani a lty
teatru  m iejsk iego, p. Ł u szczk iew  icz Gallów a j
Bończa. Z. M ro fa e ^

Reaktywowane efleerś* 
P. V. P.
'Warszawa, 24. październik®- 

Ponieważ T. K. T. mimo f.iktu rozwiąr^^^ 
go przez czynniki z e w n e t r z n e  p o z o s t a ł  bez P ^  
w y w- związku zależności od Rady' Re^encyj^r 
jako swej suwerennej władzy, co zostało ® 
dzone i w czasie p r o c e s u  w  M arm aro& z v 
Rada Regencyjna w  następstwie swego ^  
festu z 12. października uznała wszystk c p 
cerów, którzy 15. lutego 1918 służyli w  P- 
za czynnych oficerów w armii polskiej. f 

Inni oficerowie legionowi, tj. ci, którzy j, 
1917 opuścili legiony, o r a z  o f ic e r o w ie  u - 
f o r m a c y i  polskich są. r e a k t y w o w a n i  1111 

sobistego zgłaszania się do armii.

Sprawa ppnłk. WorwW*
» »  24- * * * % ? * »  '

Podpułk. Korwid^Neugebauer, ^ 
domo zgłosił się telegraficznie I " 
dy  Regencyjnej mimo to rozpoętą. . 
rękę akcyę wojskową w Kieleckiem. . 
wodu władze wojskowe polskie pociąg 
do odpowiedzialności.



Numer 113. „GONIEC KRAKOWSKI** Sil. i.

•Tak się dt/w ijid ir je in y , ' podpiiTk. N o r w i d  po 
g r z y b y  t i u  d o  AYp.rsząwy. o ś w i a d c z y ł  g o t o w o ś ć  
i ''prawiodliwioiii; i  ŝ i<; w u tio c  R a d y  R e g e n c y j n e j

i podpisania deklaracyi pełnego posłuszeństwa 
prawowitym władzom polskim.

R u n a ila  wysyła wolska nad 
dranica Austryi.

Przygotowaniami wojennemi
(Telefonem  od kor. ./ {nem  Krak n ysk iego ") 

Lwów, 24. października. 
r.Gazota W ieczorna11 donosi, że stanowcza wie 

kszośe w Rumunii stoi na stanowisku wzięcia 
"dwetu za pokój bukareszteński i prze całą sl- 
*9 do wypowiedzenia wojny Austryi. W  Rumu
nii rośnie z cała siłą prąd. będący wyrazem woli 
narodu, który domaga się zjednoczenia wszyst
kich przez Rumunów zamieszkałych ziem, mia
nowicie Siedmiogrodu, Bukowiny i Dobrudży. 
Planom tym obiecują realizacyę zarówno konli- 
cra. jak i punkta Wilsona. Daje się zauważyć

Rumunii kieruje gen. Joffre
silny rueh na kolejach, wskazujący na translo- 
kacyę wojsk w kierunku granicy austryackiej. 
Przygotowaniami temi kierują oficerowie fran
cuscy pod komendą generała Joffre‘a, przeby
wającego w Bielicy w Rumunii. W ojska fran
cuskie z pod Salonik przybyły pospiesznymi 
marszami przez Bułgaryę do Dobrudży i  dotarh’ 
aż do ujścia Dunaju. Konstancę zaopatrzono w 
silną załogę i ciężkie fcaterye.

W  związku z temi wydarzeniami krążą we 
Lwowie pogłoską że zamierzoną jest ewakuacya 
Czerniowiec.

Dardanede sforsowane przez 
flotę koalicyi.

[Telefonem od kor. ,'Gnrica K raknvsk}eqo '‘).
Lwów , 24 października.

.)Gazeta W iecz.“  donosi z Czornlowiec, że 
Dardanele uległy przewadze wroga, tak, że część 
Huty angielskiej zdołała się przedrzeć na morze 
Czarne. W ieść o zbliżającej się flocie angielskiej 
Wywołała popłoch po miastach nadbrzeżnych 
Horza Czarnego, a przedewszystkiem w  Odessie. 
Władze austryackie zarządziły ewakuacye ma- 
teryału wojennego i zboża. W szystko zboże 
a Odessy zostało wysłane do Niemiec. Komenda

drugiej armii austryackiej urzęduje już w  K o 
łomyi. Połączerfe pocztowe i telegraficzne z -0- 
dessą jeą| przerwane.

Tnroya zawiera tni pokój 
z koalicją.

Wiedeń, 24. października. 
Jak się dowiaduję, Turcya zawiadomiła mo

carstwa centralne, że wdrożyła pertraktacye z 
koalicyą w  sprawie zawarcia pokoju.

Dalsze wypieranie Niemców.
fi om unika, t nie tnie cki.

Berlin (B. W olffa ). Urzędowo ogłaszają dnia
b. m.:

ZACH O D NIA W ID O W N IA  W O JN Y.
Grupa wojsk k,;. RuprCChta: W ałki w dolinie 

Cys trwają dalej. Gwałtowne ataki przeciwnika 
Po obu stronach Deinze. Na północ od tego mia
ła odparto je. Na południu z początku nicprzy- 

laziel zdobył teren, potem wstrzymano go kontr 
Jukiem na zachód od gościńca Deize— Olsere.

zachód od Cartrai odepchnięto nas z zacho- 
Iniego skraju Vichte na wschodni. Po  obu stro
fach tej miejscowości rozbiły się silne ataki nie
przyjaciela.

W' zaciętych walkach śląska rezerwa pułku 
Yechoiy Nr. 10 utrzymała wzgórza pod Karberg 
Przeciw czterem atakom nieprzyjaciela. Częścio
we walki w dolinie Skaldy. Po  obu stronach 
Tournai i Yalenciennes.

Grupa wojsk niem. nn^t. tronu: Na południe 
Marle opróżniliśmy broniony chwilowo przy- 

zólek mosiowy nad Serre i Souche 1 cofnęli
b y  swoje linie poza odcinek. Nad Aisną od
ę liśm y gwałtowne ataki przeciwnika po obu

stronach Manteuil. Na wschodnim brzegu Aisny 
po obu stronach Vouzieres i na wschód od O ligy 
walki przybrały wielkie rozmiary. Nieprzyjaciel 
użył do boju wielkiej Ilości artylerył i zaatako
wał wczesnym rankiem między Terron a Falaise 
tudzież między Olizy a Beaurepaire.

Na wzgórzach na zachód od Ballay zdołał 
atak zyskać nieco terenu, na reszcie frontu roz
bił się przed naszemi liniami. Także po południu 
nieprzyjaciel, po jaknajellnlejszem przygotowa
niu artyleryjskiem, ruszył do ataku. Pierwszy 
bawarski pułk piechoty wytrwałą obroną otrzy
mał wzgórza na w9chód od Chestres przeciw 
kilku atakom przemożnych sił przeciwnika. Na 
reszcie frontu odparto nieprzyjaciela, zadając 
mu ciężide straty.

Grupa wojsk gen. GaJlwitza: Między Argona
mi a Mozą i Mozą a Mozelą żywa nocna działal
ność ogniowa. Częśctowe ataki na zachód od 
Mozy 1 na zachód od Mozeli bez szczególnego 
wyniku.

porucznik Buechner osiągnął 40 zwycięstwo 
w  powietrzu.

Ludendorff.

Oświadczenie Polaków w sejmie rzeszy.
Berlin, 24 października.

. W  sejmie rzeszy ks. Stychel (Polak) złożył 
Jfet. oświadczenie: Hr. Westarp oświadczył,
7*  »n i piędź ziemi niemieckiej nie śn»'e być od- 
jt^piona. Nie żądamy ziemi niem'eckiej. Dawno 
jn4 nie ma ważności zasada, jakoby wszędzie 
3 1® była ziemia niemiecka, gdzie kiedykolwiek 
N**tncy postaw li swą stopę. I my jesteśmy prze- 
^Wnikanii dwulicowej polityki, dlatego porzuca- 

dotychczasową rezerwę. Nie chcemy naru- 
*?ąić uczuć niemieckich. Rozumiemy dobrze, ja- 

to są uezuea w chwili obecnej. Jutrzenka 
j*®*6j ery zaświtała i zapowiada zbliżenie się u- 
**Dnionogo przez całą ludzkość pokoju Bożego, 
* * o ju  trwałego, opartego na naturalnem pra- 

•e narodów. Jeżeli ten cei będzie osiągnięty, to 
t ® nadaremnie przelano morze krwi. Żądamy 
■, -o naszego prawa. Całkowite przeprowadze- 
Ie Prawa nie jest krzywdą drugiego, lecz tylko

zmazaniem winy. Wilson, ten przyjaciel I dobro
czyńca ludzkości (wesołość na prawigy, oklaski 
u Polaków ) podniósł swój głos i pragnie w prak
tyce urzeczywistnić zasady, które sam Bóg w y
ry ł w  duszach ludzkich, a które przez setki łat 
deptano. W  miejsce brut^nej siły przyjść ma 
prawo. Miecz spocznie w mnzeum starożytności. 
Nieprzedawnione prawa narodu polskiego mają 
s*ę teraz urzeczywistnić. T o  wywołuje burzę po
śród partyi ojczystej, urządzą się wlcłklc mani- 
festacye w  Poznaniu, Gdańsku ł Wrocławiu.

W  ten sposób drażni się Polaków I zwiększa 
się ochotę koalicyi do żądania jeszcze większych 
gwarancyi, ze strony Niemiec. Co do niemieckie 
go  charakteru tych powiatów, to  powołują się 
na statystykę ludności. Lecz stan obecny nie 
jest rozstrzygającym. (Sprzeciwy w  całej izbie).

Gdyby polskie części kraju były bez właści
ciela wówczas, gdy przyszli Niemcy, to  moina-

by podnosić tę zasadę, ale kraj nie był bez wła
ściciela. Prawowici właściciele byli, lecz ich w y
parto. Czyż rozsądnie myślący Niemiec może 
nam brać za złe, że chcemy własnego wolnego 
państwa? Dotąd traktowano nas zawsze jako 
obywateli o mniejszych prawach. (W ołania w  
izbie: Jak Anglia Irlandczyków!)

K r a jo w y  P a tiżu n a ł i* ę k o d z ie f 
i p r z e m y s łu  ‘

urządza z początkiem listopada br. półroczne 
kursa koronek klockowych. —  Zgłaszać się 
należy do Zarządu Pracowni dewocyonalii 

„M arta", Kraków, ul. św. Marka L . 25. 903

k i m  A MATU SYCZĄC Wolska U lli
pod kierunkiem profesorów szkół średnich. Kursa obej
mują: Kursa gimaszyum kia-., realn. i szkoły realol 
ednoroczne (przedpołudniem lub popołudniu) i dwuletni 
oraz Jadnoroozna kursa seminaryjna (wieczorne).

codziennie od godzin1/ 6 do 71/, wieczorem.

Nowo załetimy ZAKŁAD KRAWIECKI 
STANISŁAWA OPUKA 874 

PRZY UL. ZWIERZYNIECKIEJ L. 25.
W ykonu je wszelk ie roboty i p rzeróbki w  zakres 
krawiectwa cyw iln ego  i w o jskow ego  wchodzące. 
Dokładna znajom ość zaw odow a i praktyka po 
p ierwszorzędnych  firm ach w  kraju i zagranica 
doją zupełną gw arancyę że zdołam  zadow oln ic 
P. T. KI>enteli gusta n a j w y b r e d n i e j s z e .

KRAJ3WY ZAKŁAD dla Umysło*. 
I nerwowo chorych w Kobierzynie
poszukuje stałej służby męskiej i żeńskiej 
oraz w iększej ilości robotn ików  polnych d o  

sprzętu jes iennego. 87ł

YERDA STELO"
Sambor, Lwowska 10.

D o m  h and l.-przem ysł. i b iu ro  korn i* .

Antoniego Marczewskiego
s p r z e d a  k ilkadzies ią t m a ją tk ó w  
w  cen ie  od  9f’«00f) d o  3*5 m d io o ó w  
k oron  —  w  tem kilka. te ren ó w  Ha
fto w y c h  (1 0  prc. b ru tto ), 4 w agon y  
kapusty , 3 w a go n y  z iem n iaków , w óz 
c ię ża ro w y , w ie lk ie  fu tro  z  ca łych  
ros. bersnÓ w  i w ie le  na jro zm a itszych  
p rz ed m io tó w  co d z ien n ego  użytku . 
P o s t u k u j e  k ilk a d z ies ią t m a ją tk ów  
1! w k ład em  d o  800 tys . koron , f o l 
w a rk  w  p o b liżu  la sów  kam era ln ych  
x  w k ład em  d o  T,200.000 koron , k ilka  
pom ieszkań  w  Sam borze , D ro h o b y 
czu , P rzem yś lu  i L w o w ie , m aszyna 
do p rs *n ia  i p rasa  l i t o g r .  k om p letn a  
syp ia ln ia , ubran ia  m ęsk ie  dam sk ie  
i t .  p , T a m ża  p o trzeb n a  s łużąca d o  .

w s zy s tk ieg o . 895

Zarząd wojskowy
kupuje konie zupełnie zdro1 
we o silnych kościach miary 
conaimsiej 158cm od 5—10 

lat. Zcrł. spieszne do InspeJ 
kcyi końskiej Uzupełniającej 
przy Komendzie wojskowej 
Kraków, Poselssa ul. 19/L

Poszukuje się su
m ło d e j m ęsk ie j s iły  p o d ró ż u ją c e j  
d la  a r ty k u łó w  e lek tro tech n / czn yo k  
i innyfch b a rd zo  p oszu k iw a n ych  
w ła d a ją c e j je ży k iem  polsk im  i n i *  Ą 
m ieck im , k tó ra  m oźc  sob ie  zap e
w n ić  zn aczn y  dochód . —  Z g ło s z ę - 1 
n ia ty lk o  lis tow n e  p od  „ P o d r ó iu - ,  
j ą c y "  do B iu ra  og ło s zeń  i r ek la m ' 

„ L O T * ,  K ra k ó w , F lo ryrm ska  I. 2 5  ;

uunn n Pi fl nitf!łi ™ wroiin, 1SauLiUŁi.n^.! fajjryK̂flomów prywitnucli, 
P0HPFJ wszelkiego rotfẑ ju, STUDNIE wier
cone i kopane, dostorew, bucfule i reparuje

In *. JÓ ZE F  SC H R O L L ,
FILIA ; KRAKÓW, ul. PAWIA L . 8. -  Zbadanie

aytuacyi na miejscu i kosztorysy darmo. 262

© hotaiików
ś l u s a r z y ,  kowali, stoIarzyr 
kołodziei i tokarzy poszukuje 
za dobrem wynagrodzenien; 
pr zy  zapewnionej aprowizacy 

Fabryka maszyn rolniczych, Oświęcim

□  □  r r r n n n n n n r  

K ilk a d z ie s ią t  n o w y c h  lu b  
u ż y w a n y c h

maszyn do pisania
ró ż n y c h  system ów  814 

P o I s o ■ Jodyna firma W tym rodzaju

Rudolfa N O W A K A
Kraków, Grodzka 44 . Tel. 3541.



Technik dentystyczny
inwalida, pracujący samodzielnie noszukuje zaraz po
sady. Zgłoszenia listowne pod , Technik* do Admin 
Gońca Krakowskiego. 7ti5

Szukam posedy
do dziecka (na wieś), <io towarzystwa lub pielęgnowa
nia chorej — pragnę zadowolić. — Merva Sok jowsUł, 
Uąorowa Górnicza, gub. Piotrkowska, Miejska 10. 892

Majtania}
przerabia i wyrabia: materace, otomany, garnitm-y 
i wszelkie roboty tapicerskie. Zakłada firanki, Wyjefdża 
na prowincyę. -  Zan?ait tsp lttrsk n  s « ' a raoy jay  
J. Bogdanow icza, Kraków, Plac Maryacki 3. 733

K aaa ia r
Królewiak. lat 27, fachowiec, braku znajomości, ży
czyłby sobie poznać w celach matrymonialnych pannę 
lub młodą wdowę. — Posiadam aia wspólnego dobra 
10.000 K. Łaskawe zgłoszenia: Żak Józef, wieś Glanow. 
pow. OlknsH, gmina Jangrot. 763

Dwa row ary
marki , Ideał* i „ Styria" do sprzedania po bardzo ni
skiej cenie. Wiadomość: Szewrka 21, parter, ofic. na lewo.

Kupty
dwie pary nari Zgłoszeni i listowne z podaniem ceny: 
Wilkosz Stefan, Krasów, Floryańska 8. 763

tsona Po iaa ,
lat 30, z kilkunastoletnią praktyką, poszukuje miejsca 
nŁjchętuiej na wsi w obywatelskim domu — Łas-awe 
zgłoszenia u p. Szczeniowskiej uf. Wolska 1. 19. Pensy- 
onat .Janina*, Małkowska. 751

Ł k ip id js a lM  uzdolnionej
do nandlu zabawkowego oraz uczehnicy — poszukuje. 
Filons, ul. Floryańska. 747

Pom ocnika w o inaga
w wiekn 14—18 iat poszukuje Pewszechny Bank Obro
towy w Krakowie, /głoszeń' j ze świadectwami miedzy 
godz. 9—12 przedpołudniem 754

* ,ai ch
yr laiacn do 30 kilku, łagodna, znajdzie przytułek za 
spełnianie małych pouiug. Wiaaomoćć: Dr. Kułhiewiez, 
ni. Batorego 20, na dole, od 12—3 pooomdniu. 76(1

Tanio do sprsadanla
pra: zez męski, płaszczyk, żakiet i kapelusze WamsKe. 
Michałowskiego 3, parter na lewo. 767

1 robotnika. 1 robotnicę
przyjmie zaraz Zwierzyniecka lanryza octu i musztardy 
Kraków- Zwierzyniec, ul. Królowej Jadwigi 91. 904

Uboga -  oruozba
żyjąca w ostatniej nędzy, mająca sparaliżowaną Ł.ostrę, 
błaga litościwe osoby o wsparcie. Łaskawe datki upra
sza aę składać w Adm. Gońoa Krasowskiego. x 1—3

Tuohnlk>daMfv»ta
wolny od wojska, poszukuje nosadc. Zęłazema listo
wne pod .Rutynowany* do Adm. Gońca Krak. 896

KTÓ RY
X samotnych, poważnych, z .m oinycfi m e ic zy i i 
p ragn ie poznać rów n ież samo rią, elegancką,
[trzyatojną kobietę z tow arzystw a celem  oprzy- 
em n itiiU  życ ia?  Po  b liifz em  poznaniu nwł- 

łe ń itw o  n ie wykluczone. ''g ło szen ia  poJ „Lo- 
te rym azc*ędcia" do Adm. (Jońca Krak. 898

P tlrsC Lay  za raz
sumienny gospodarz-karbownik ze świadectwami służb 
pełnionych po dworach. Posada kawalerska. PeLSya 
według umowy. Równ.eż potrzebna kucharka dworaku, 
Ewentualnie posady te może objąć malżiństwo oeznzie 
tne. Odpisy świadectw i zgłoszenia nadsyłać: Obsf-r 
dworszl Gogolów p. Frysztak. 860

Miodny studant
knpiłby tanio płaszcz studencki lub kurtkę (lat 1.8). 
Wiadomość pisemna do biura ,Loi* uL Floryańska 25.

* Aobatnlków
do składu materyalów budowlanych poszukuje firm- 
L. & G. Kaden Tow. akc. Zgłoszenia na miejscu, al. 
Warszawska, obok dawnei rogatki. 760

■a tnrzadsnls
zimowe czarne palto prawie nieużywane, sweater drap. 
mę-dci, żakiet czarny damski, buciki, kołnierzyki Nr. 42, 
sukno huculskie pokrajane kocyki, poduszki, jnsiek, 
sapy, stół do salonu. 1 noleum, kuferek, wyżynaczki itd 
Wiad.: Pijarska 11, I p. od 10— 11 i 3—4. 761

Do •preadania
2 fuLra męskie b. elegancki* nmło używane oraz nowa 
rzapka barankowa. — Wiadomość: Firma R. Ditmar, 
Kraków, Rynek główny 22. 720

'D o ip rzed sn ia :
damski płaszcz jesienny brązowy, nowa suknia jedwa- 
Vna granatowo, blu ka biała i żakiet cz_, ny. jedwabne; 
kapelusze zimowe i letnie, bucki wysokie, elegadekiu 
nowe Nr. 37 i pantofelki .zarne, noszone. Stratzewsk>®go 
L 24, niski parter w biurze do 6 wieczór. 762

Do spraedsn ls i
^■zarjy makiet snk.enny, szyrting, obrusy, białe spodnie 
l i d .  Wolska 38, I ofic. na prawo, między 11—2. 901

■ o  •przadamla:
jesionowe łóżko, szafka nocna, 2 «*.afy, umywalnia z lu
strem, sekretarzyk, kanapka, foteliki. — Dietlowska 103. 
drzwi' 4- te. 764

Potrzeba  376
zaraz zdalnego siolarza zna 
jąoego się na prowadzaniu 
maszyn stolarskich, oraz kil
ku robotników stolarskich 
znających się na wyrobie 
trumien Wied. Kraków, PI. 
Szczepański 2. Jan Wolny.

Automobil
2 osobowy do sprzedania. 
Wiad. w biurze dzienników 
i orloszeń M ffupczyca, ul. 
Jagiellońska 7. 749

e & U A iz  
damakla, —  ekt-, , ' t ’ t  
p lęaa I J z l iw le s i skó
rzane boksowe, szewro i żół
te różnej wielkości sprze
daje po niskich cenach: 
Agenoya Handlowa !S. mirtk 
Kraków, nl. Karmelicka 12, 

I piętro. 819

W ISŁA”  parowa pralni* 
bielizny, pralnia chemicz a 
i farbiarnia Krskóćy - Pod
górze, Nadwiślańska 1. 10. 

poszukują:
1. prasowaczek, 756 

8. robotnic niannych.

K im Y  457 
PRAWNICZE
przygotowują pewnie do 
wszystkich egzaminów 

uiiwersytńckioL. 
Wybitne s iły  fachowe, 
udzielają pomocy i wska
zówek przy eazsn.inacr. 
żoweicscklch n a t s r y s l -  
nyeb I t ę ś z i a w i k i c h .  
Prospekta na żądanie.

Do sprzedania lub 
zamianę na z b o ż e
buty z obole wami żółte Nr. 44, 
trzewiki sznurów*!}* rz*rne Nr. 33, 
używane ubrantn, mnteryał n* ubra
nie i palto. Wiadomość w biurze 
dzi*nników i ojioireń Maryana 
Hupcaycs, Jatriellońska 7, 7*48

POSZUKUJE się k o b l.t  
da roznotzon ia  g iz H .  
K lo d en is lć  w  Armin. 
Q o Aa a Krakuwsbiago.

D* nracowni kowalskiej
p-frzeba du-óch chfopców, 
cało utrzytnanio i doolata. 
Broidoweki, nl. Retoryka 11,

OLA PRO W INCYI!
Ngoj-ólne żądani-* otwierjtro z  dniem 
I- jo  lislofwida br. 10-tygodniowy

KtlftS LISTO W NY
j ;?yka światowego 739

E S P E R A N T O
W k ró tc e  po zaw arc iu  p ok o ju  na
leży liczy v ai; z powożąc łutem zo- 
pro-w adien iem  fo g o  ję ? y k «  cl? s ^ ć Ł  
i bia-. — Pierwwy U-it otrzyaifile 

po aadcjkJneiu o p lo ty  w  k w oc ie  
$ 0  K (Ó .]» PT, Nturayeieli 35 K ) 
Zń c a lo i ?  tursu. Z k owsom ktirtu 
rouLsją 5 n a yród  Zy SAilcpitza w y -  
prAcv9WAD>e. —  Leopo ld  Dr*bor, 

Kraków , 5 Listopada 37.

u w a i a
P. T. Ruscy, Skła
dnice KAłak Roi- 
niczydi, Kontury!

Tylko firma

Lin HOŁOWACZ
Kraków, Krapnlcua 7. 

sprzedaje ^
100 sztuk Pa laty *1 

Kor. 33 —
I fuz. Pasty czarnej
nailspszej K 20 — , 
I tuzin szczotek ry
żowych Kur. 36 — .
Ptrsz* ż ą d a ć  fltśjno- 

wżtfcb cenników 
p a źd z ie rn ik a  b. r.

SUd Inter l 
i pracownia kuśnierska |

f,m  HtlPESk
KRAKuW 808 

ul. Grodzki L. 21/1.
róg ph W. W. Świętych

PRZERABIA 
GUSTOWNE i TANIO.

Zawieranie
nuitieistwl m ożliwo w 

I rozwodów obeopodda- 
nych na Węgnedi

Prmktytzny podręcznik I 
I w języku niemioekun. — 

Do nabyoia tylko z* po- 
pr^ednien i a*ri.::słan>rtr i 

j kwoty trzech (3) Koron | 
w Administracyi

kCfetrbcutt-Blhllathek |
BndspHct, Vnj5, 

Bskoczt ut 61. 8 ll|

M L E K A
każdą ilość, stale, za umową potrze
buję. Zgto°7ciua: Cukiernia Lwowska 

Kraków, Floryańska 45. 746

S IG O R T N

Zajmujące książki
do nabycia w księgarni

I. B u c h s b a u m a
w P r z y w o z i e  ( M o r a w y }

Złota księga domowa Kobieta lekarką domUWS
Podręcznik lekarski do pielęgnowania z lrowria i êc* 
nictwa w rodzinie, z szczególnym uwzględnieniem rb® 
lóh Itobinci eh i dziecięcych, położnictwa i p ie l(t  ’Uoivani* 
dzieci. Prze|dsy zncho-si-.ia sie podczas ciażv, cele® 
uniknięcia bóiu i niebezpieczeństw p r z y  porodzi*- 
Z dodatkiem: O zahiegacb |'irzeciv.- genłodnieniii. 1 
DnąmH. Anno irtickoininnn, praktyczną lekarko w W'* 
żnie, 900 stron z 460 ilustracyami orygiralnemi, 35 W 
blicarni i dodatkami kolor. Wspaniała oryginalna oprą-® 

____________  Cena K 52’"

Potęga energii (Jak posiąść energięV) W v|vóboW®n* 
kuracjm zamku woli, roztargnienia, przygnębienia, •n®’’ 
lancholii, utraty nadziei, trwogi wewnętrznej, słabej p* 
mięci, l«-Ł,se„ności, zaburzeń żołądkowych, ogólnego 
nerwowaui* itp. ' ' Hen V 6<*

wetoryuarz. Poradnik gospodarski zawierają®? 
wskazówki co do hodowli i właściwego roz-oznan'3* 
zapobieźersb i leczenia wszelkich chorób koni. b?<Mi 
owiec, świń, kóz, psów, kotow i drobiu. Zwięrzę donio*4 
w sianie zdrowym i chorym. Zrozumiale napisane dz'e'a 
ze stn rycinami. Cena k lO--'

Potę^B bjrpiiOtyZBlU czyli odsłonienie tajemnic 'wł** 
dzy ludzkiej. Pudanie w jaki sposób wywrzeć moi®* 
esooisty wpływ 1 ypnotyzmu, magnetyzmn i suggeil-* 
czyli wpojenia myśli. Z wielu rycinami. Cena K 5—

200 D^kuyoh włorazykiw na pocztówki I 
Kowania Imieninowe oraz zbiór toastów i wier a f “2 
pamiętników. Ceni K l '79

Przygód, rozbitka angielskiego, nadzwyczaj z*J? j 
jące przygody podróżnicze według opowiadania ,0*' 1 
kapitana Grantu ‘ ozd. 126 rycinami. 3 tomy Cena K Hf—

"BO Vadls? Dokąd Idziesz, Panie. Opowieść' his^ 
ryczna z czasócr prześladowania ehrześcian za panowaiń* 
Nerona, poJłu^ powieści H. Sienkiew cza. Nowe obszar®? 
wydanie ludowe, pięknie ilustrowane. W  opr. Cena K5'»*

Dzieje aarodt, polaklęgo od aajdawnlejszyoh ozo*0" '
napisane jasno i dla każdego przystępne, zawierają 
histeryę pclstą. Liczne obrazki nprz-tomniają wszystZ1 J 

mających i ważniejsze Jarzenia historyczne, w’elko=J 
słajrę narodu nsszego. Najstosowniejszy podarek P*?I 
każdej otazpk W oprawie Cena K 6,«<'

Kflagarnł* w yiylkaaa

1. eUCHSBAUMA w Przywozi'
(u d a n u ri) abak Morawaklaj O ■trawy. _

W . * A V . V . V . V / / » ;
r*_

: •
»■

Z OGR. FOR. 606

K R A K Ó W , noryańska 28 
L W Ó W ,  SykatHSka 2,

posiada na akładzl* w wielkim wyborze

k o m p l e t n e  amerykańskie

URZĄDZENIA BIUROWE 
i GABINETÓW MĘSKICH,

stylowe

GARNITURY KLUBOWE:
skórzane, pluszowe, gobelinowe, 
sukienne; kompletne stylowe

SYPIALNIE i JADALNIE;
większa ilość łużek wraz z mate
racami i szafkami nocne mi, na
dających się do urządzenia pen- 
syoiiatów, hotelów, burs etc.

•w

*V
■i
■ i

■V

*

V  " v w w

343wytępia zdumiewająco szybko

PLUŚKWY
Flaszka na próbę K 5’—, wieW i flanka K 18’---, 
wstrzykawka do tego K 4’— . Wszędzie de nabycia.

Główne miejsce wysyłki:
Aęathaki tur ,,H0 FFNUNQS“ In Paot Nr. 5? (Ungara;.
Do oddania wystarczy sprzedaż dla poszczególnycli 
miast. — Główne sprzed,z w Kralowie: Reim 
i spółka Rynek zł. 38, ant. F. Gnilewski, Jan Link 
Sławbuwsita l , ł»Drog Arncld Heifer, ul. Grolzka 
Apt. Ludwik Ros mberg Kraku- a 29, Sporn i sp 

Roman Droć

E. Ostaszewski fi E.
Kraków, Synek 5. 466

POLECAJĄ towary dro

biazgowe, nowości dla Pad*
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